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Europy zach. i bogata narodową formą ~~~~:sp:!:"w~: 

h• k • , • slP.m: „Ja nie wy nie pozwoliły na osiągnięcie 
arc ile tura powinna stac się ::::: bra~~~t;;; 

d I I h k I , I Saj z Fabryki Sa· 
porozumienia 

· • wych w Staracho 
a przy sz y c . po o en I mochodów Clęźaro 
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Oplata pocztowa alszczon• ryaa1teri- PARYt. O Istnieniu qłęboklch 

sprzeczności między krajami Europy ZA 
chodniej świadczą m. in. rezultaty rol<o 
wań w sprawie utworzenia tzw. „jedno 
liteqo europejskieqo rynku produktów 
rolnych" lub, jak ąo nazywa prasa bul' 
tuazyjna, „zielonej pull". 

obraduje w Warszawie I N_r_8_9 -(32""'!6ł>-) -11--S-RO_D_A_, -15_K_W_IE_TN_l_A_19-53_R. __ ll-RO_K_V_U_I. 

Przyąotowywana w cląąu d/u~leąo cza 
su I odbyta niedawno w· Par-yzu konfe· 
r-encja krajów - ewentualnych uczest­
ników „zielonej puli" - zakończyła 
się fiaskiem. Przedstawiciele 17 kr-ajów, 
biorący udział w konferencji, nie zqł~· 
sili żadnych praktycznych propozycji. 
które moąłyby się pr-zyczynlć do reali· 

zacji teąo pr-ojektu. 
Jedynym właściwie rezultatem konfe·· 

rencji było utwor-zenle tymczasoweqo k11 
mitetu. któremu powierzono przyqotowa 
nie pr-ojektu I przedstawienie qo na ko 

' lejnej konfer-encji w pażdzier-niku br-. 

WARSZAWA. - w dniu 12 bm. w Warszawie, w gmachu Prezv· 1 z ł A" 'I ' ' 
dium Rady Ministrów przy ulicy Krakowskie Przedmieście, rozpoczę- a oga pieca praCUje naJ eplej la obrady I Krajowa Narada Architektów. ____ „ ___ _._._, _____ „ _________________ _ 

z zs~~~?:~:. ~::t~;~~i~~e:~~~~~~:~jr~;i::.a~~:~eil z:'~:~:~~ Ko ntro I a zob OWI. ąz a n' W lm1emu rządu przemóWJeme wygłOSII wiceprezes Rady Mlnlstrow . 
S. Jędrychowski 

O zadaniach, jakie stawia.ją przed architektami łmla.łe zało:ienia 
planu 6-letnlego rozbudowy socjalistycznej stolicy, która w myśl prag-

nień klasy ro~otniczej stać się. musi dumą I chl:ibą n~ro~u - mówił w podstawą sukcesów huty Poko'i··~ 

z ąłosów prasy wynika, że nikt z ';J• 
czestnlków konferencji nie był w stanie 
ściśle okr-eślić charakter-u sameqo pro· 
lektu. Największą aktywność przejaw.3-
li przedstawiciele holenderscy, którzy Ił 
czyli na to, te droqą usunięcia barier 
celnych na produkty rolne zdołają zdo· 
być rynek europejski, a tym samym ura 
tują swe rolnictwo od obecneąo kryzy. 
su. 

1tvym referacie naczelny architekt Warszawy, Jozef S1galin. li 
Następnie rozpoczęła się dyskusja. Przedstawiciele Innych krajów usto· 

sunkowall się do projektu, albo całkowi 
cie powścląqliwie. albo wyraźnie wroqo. WARSZAWA. 3 dzień obrad 

Krajowej Narady Architektów po­
święcony był dalszym wypowie­
dziom dyskutantów. W przerwie mię 
dzy obradami uczestnicy zwiedzili 
- na zaproszenie pełnomocnika rzą­
du ZSRR do spraw budowy Pałacu 
Kultury I Nauki im. Józefa Stalina 
w Warszawie. wiceministra D. Ka­
rawajewa teren tej olbrzymiej bu­
dowy. 

Uczestnicy wycieczki, oprowadza­
ni przez radzieckich inżynierów, ży­
wo interesowali się postępami prac, 
doskonałą· organizacją robót i wyso­
ką mechanizacją, wyrażając podziw 
dla skali budowy, jej rozmachu i 
wielkich o.siągnięć techniki radziec-

Architektura socjallstyczna w treś· 
cl I boqata narodową formą, której 
wzory czerpane być powinny z chluo· 
nej tradycji polskiej architektury, oto 
- Jak podkreślano - dążenia wszyst 
kich świadomych swych zadań archi· 

.&ektów. 
Urzeczywistnienie tych założeń po 

może spełnić postulat klasy robotni· 
czej. która praqnie we wspaniałych, 
monumentalnych założeniach urbani­
stycznych I architektonicznych prze­
kazać przyszłym pokoleniom doku­
ment sweqo zwyclestwa. 
Charakterystyczny dla narady jest 

liczny udział w dyskusji młodych 
architektów. już wychowanych przez 
uczelnie Polski Ludowej, przejawia­
jących głęboką troskę o rozwój ar­
chitektury. 

STALINOGRÓD. - JUŻ PIERWSZYCH 12 DNI REALIZACJI ZO­
BOWIĄZAŃ DŁUGOOKRESOWYCH I PODJĘTYCH W ICH RA­
MACH POSTANOWIEŃ DLA UCZCZENIA 1 MAJA WYKAZUJE WY­
RAZNIE, ZE PODSTAWĄ OSIĄGANYCH SUKCESÓW PRODUK­
CYJNYCH JEST SYSTEMATYCZNA KONTROLA PRZEBIEGU WY­
KONYWANIA ZADEKLAROWANYCH ZOBOWIĄZAŃ . 

SWIADCZY O TYM PRZYKŁAD ODDZIAŁU WIELKOPIECO­
WEGO I STALOWNI HUTY ,,POK óJ". 

W oddziałach tych dobrze zorga­
nizowana kontrola realizacji zobo­
wiązań długookresowych, stała po­
moc, z jaką dozór techniczny i or­
ganizacja partyjna spieszą realizu­
jącym swe postanowienia robotni­
kom, jest główną dźwignią wysokie­
go przekraczania dziennych zadań 
planowych. 

Dzięki stałej kontroli i wzmożonej 
walce o plan w przededniu 1 Maja, 
stalownicy huty „Pokój" przekroczy 
li już swe zobowiązania wyprodu­
kowania w kwietniu 525 ponadpla­
nowych ton stali, dając do dnia 
12 bm. 763 tony stali ponad plan. 

Jesienią odbędą się 
wvbory 
do rad narodowych 

Przed 
wielkim zadaniem 
słoiq aktywiści 
·Frontu Narodowego 

kiej. · :;:pą ' "'"" ~ 

W Maroku 
ludność 
cierpi głód 

Stalownicy zrealizowali również 
już w 50 proc. swe postanowienie 
przeprowadzenia w bm. wytopów 
skróconych. Przyniosło to w efek­
cie skrócenie średniego czasu wyto­
pu o 34 minuty w stosunku do za­
planowanego. 

W dniu 14 bm., w sali Związku Z.a 
wodowego Pracowników Gospodarki 
Komunalnej, przy ul. Wólcwńskiej 
nr 5, odbyło e;ię rozszerzone posiedze 
nie Lódzkiego Komitetu Frontu Na­
rodowego. 

Wśród łlcznych zaąadnleń poru­
szanych w dyskusji tocząceJ •lt "a 
naradzie &zczeqólnie szeroko omaw•a 
na była sprawa znalezienia właklwe· 
qo stylu archltektonlczneąo, wyrazu 
epoki, w której :tyjemy, wielokrotnie 
wsk<izywano v. dyskusji, :te architekci 
kształtują oblicza naszych miast I ws! 
na dluąie dziesiątki lat, tote:t w opar 
clu o naukowe prawa rozwoju spole· 
c:zeństw powinni wyblec;iać naprzód, 
projekti.:Jąc budownictwo :r myślą o 
przyszłości. 

Wybitny uczony 
·niemiecki 
przybył do Warszawy 

WARSZAW A. - W dniu 13 bm. 
przybył do Polski jako gość Mini· 
sterstwa Szkolnictwa Wyższego wy­
bitny uczony niemiecki, dyrektor In 
stytutu Publicystyki i Dziennikar­
stwa Uniwersytetu Lipskiego - prof. 
Wilhelm Eildermann. 

/~ 
I 

• TOKIO. - Apel Komunistycznej 
Partol Japonii, wzywający do utworze· 
nta w czasie obecnej kampanii wybor· 
czel )ednoliteqo frontu pod hasłem wal 
ki przec1w1<0 remolitaryzacjl. spotkał się 
z poparciem innych partii postępowych. 

• • • 
• SZTOKHOf,.M. - Jak wynika z do 

nles1en prasy szwedzkiej, w Szwecji 
wzrasta bezrobocie. Wiele przeds!ę-
biorstw oqranicza produkcję i zwalni<' 
robotników. Trudności te zwią:i:ane są 
ze zmniejszeniem Ilości zamówień ł z 
kurczeniem się zbytu wyrobów przemy 
slowych na rynku zewnętrznym I wew· 
nętrznym. 

~ ... 
• LONQXN. - 10.000 robotników 

plantacji herbaty w Cejlonie w dniu 6 
kwietnia proklamowało strajk na zna!c 
protestu przeciwko zwolnienlu 70 robot 
nil<ów Jedne) z plantacji, którzy wstąpił• 
dQ związku zawodoweqo. 

• • • 
• RZYM. - Dnia '2 bm. odbyły się 

w wielu miastach Wioch pierwsze wiece 
przedwyborue. 

Jak donos• dziennik „Pae&e", b. pre· 
mler włoski Ferruccio Parri przemawiał 
na wiecu w imieniu „ruchu na rzecz jed 
noścl narodowej". 

Partie rządowe również zorqanizowa· 
ly wiece przedwyborcze. 

••• 
• ~OWY JORK. - Joseph Ryan -

przew~dniczący należąceC)o do amery· 
kansk1ej federacJI pracy tAFL) związku 
zawodoweqo robotników portowych, 
zostal ar1>sztow~nv za 1<r;idz1eż z kasy 
związkowej przeszło 11 tysięcy dolarów. 

Ryan przyznał się, że wydawał pie­
niądze związkowe na wycieczki morskie 
lu1<su.,,wyml statkami. na zakup samo­
chodó'łl i na inne prywatne cele. 

Jak iwtadomo, Ryan zdradzał systema· 
tyczni• Interesy robotników swego związ 
ku. 

nędzę 
Ludno~6 Maroka 
na skutek nie· 
ludzkiego wyzys­
ku kolonizatorów 
francuskich maj­
duje się w skraj-

nej nędzy. 
Żebracy I bezdo­
mni na drogach 
wiejskich I uli­
cach miast - oto 
codzienny widok. 

Fot. CAF 

Najlepsze wyniki w tym okresie 
osiągnęli wytapiacze Karol Klusek, 
Paweł Lepich I Herman Górecki, któ 
rzy przeprowadzi.li 25 wytopów 1kr6 
conych, a plan produkcji za 12 dni 
bm. wykonali w 113,8 proc.· 

Na czoło w1p6łzawodnlez11c:veh H H· 
bą zał6r poszcnrótnych arretatów wlel­
koplecownlczych wysunęła 1lę obsłnra 
pieca „A", która plan produkcJI wyko­
nała w 168,9 proc. 

Równlet -załora pltca „B" przekroczy. 
la Jut swe zobowiązanie dla uczczenia 
1 Maja, w którym postanowiła wyprodu 
kować w bm. 80 ton 1urówkl ponad 
plan. 

Referat pt. „Rola Stali~ w w.alce 
narodu polskiego o wyzwolenie, 
pokój i socjalizm" wygłosił sekre­
tar% KŁ PZPR, ob Siewierski. 

- Najwatnłej!leym zadaniem 
stwierdził ob. Siewierski - jest zes­
polić nierozerwalną więzią milionowe 
masy naszego narodu w walce o idee, 
o które walco1yli najwięksi geniusze 
ludzkości; Lenin ł Stalin. 

Stoimy przed wielką akcją 
oświadczył dalej ob. Siewierski. 
Jesienią odbędą się wybory do rad 
naro<fowych. Zadaniem aktywistów 
Frontu Narodowego jest trafić do 
tych milionowych mas, zmobilizować W. M. Mołotow 

przyiqł 
ambasadora USA 

' je i wzmocnić ich świadomość. 
Okrzykami na cześć Frontu Naro­

dowego oraz wiernego ucznia Józefa 
Stalina, pierwszego obywatela Pol­
ski Ludowej - Bolesława Bieruta, 

MOSKWA. - Agencja TASS do- przyjęli zebrani przemówienie ob. 
Siewierskiego. . 

Strona koreańsko-ch ińska dowiodła faktami 
swego polco1owego sta·howiska 

nosi, że w dniu 14 bm. minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR, W. M. 
Mołotow, przyjął ambasadora nad­
zwyczajnego l pełnomocnego Sta­
nów Zjednoczonycn w ZSRR, Ch. E. 
Bohlena, w zwią7.ku z mającym na· 
stąpić wręczeniem listów uwierzy-:­
telniających przewodniczącemu Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR. 

Po ożywionej dyskusji odbyły się 
występy artystyczna 

Z kroniki dyp!omałyczńej 

Decydująca próba WARSZAWA. - W dniu 14 bm. nowo· 
mianowany ambasador nadzwyczajny l 
pełnomocny Republiki Czechosłowackiej 
w Polsce, Karel Vojaczek, złożył wizytę 
wstępną kierownikowi- Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, wic~minlstrowl 
l\farlanowi Naszkowskiemu. Czy USA pragnq zakończyć 

przelew krwi w "orei? Pro~ram Adenauera, to oro~ram za~ładv i woinv domowej 
-------------- I PEKIN. - Korespondent Agencji 

Walka patriotów Nowych Chin donosi z Kaesongu, że 

Z ł t w dniu 14 bm. w Panmundżonie o­n a cz n e s ra y ficerowie sztabowi obu stron dok.o­
nali wymiany ostatecznych tekstow 

Wol.sk interwency1'nych - _koreańskiego, c~iń~kiego I angi~l 
slnego - porozumienia w sprawie z wojennymi układami · K • technicznych szczegó~ó~ .repatriacji w ore1 chorych i rannych Jencow WOJen­
nych. 

musi być prowadzona z jeszcze większą siłą 
PEKIN. - Aąencja Nowych Chin do­

nosi, te wojska interwentów poniosły 
znaczne straty podczas walk o wząórze 
Bionamni, na wschodnim odcinku fron 
tu. 

W dniu 1 kwietnia br. wojska ludo­
we zdobyły wzqórze Bionamn1 I prze7 
dziewięć dni wojska amerykańskie usl· 
towały bezskutecznie wyprzeć oddziały 
ludowe z Ich pozycji. 

Wszystkie ataki nieprzyjaclelskle na 
wzqórze Bionamnt zostały odparte. 
przy czym nieprzyjaciel stracił prze­
szło 500 tołn1erzy i oficerów w zabl· 
tych, rannych I wziętych do niewoli. 

Artyleria przeciwlotnicza Armil Ludo 
we) zestrzeliła lub uszkodzi/a 19 &amo-
1otów amerykańskich. 

W dniach 6 I 7 kwietnia w walkach 
v1 pobliżu Kosonqu wojska ludowe za 
dały z"aczne straty 15 dywizji WOISk 
llsynmanowsklch. Nieprzyjaciel stracił 
w zabitych, rannych i wziętych do n•• 
wołl około tysiąca tclnlerzv l oflc•r4.w. 

Dotychczu - podkreśla korespondent 
AgencJi Nowych Chin - nie było nowe• 
go spotkania grup oficerów łączniko­
wych, Jakkolwiek szer amerykańskiej 
grupy oficerów łącznikowych, kontr· 
admirał Daniel, zgodzll się .na propozy­
cję generała LI San Czo, by spotkania 

BERLIN. - Agencja ADN donosi, że 12 bm. odbyło się w Dilssel­
dorfie posiedzenie kierownictwa Komunistycz.Qej Partii Niemiec (KPD). 

Po obradach opublikowano komunikat, który stwierdza, że przewod­
niczący K.PD Max Reimann wygło;;ił na posiedzeniu ref~rat pt. „Walka 
patriotów niemieckich przeciwko wprowadzeniu w życie układów wo­
jennych z Bonn i Paryża a zadania KPD". 

te wznowić po opływie najdalej dwócb Komunikat stwierdza, te Max Rei· wódców SPD Jest proąramem wojny do 
dni od daty podpisania porozumienia. man, wychodząc z załoteń „proqramu mowej I zaąłady Niemiec, Max Reiman11 

· Nie ma żadnych powodów, które uza- zjednoczenia narodoweąo Niemiec", omo stwierdził, że KPD w „pr-oqramie zjed· 
sadniłyby dalszą zwłokę w ponownym wił zqubne dla nar-odu nlem1eckieąo "oczenla nartidoweqo" wskazała narod::> 
podjęciu rokowań b rozejm w celu ure- skutki wojennej polityk! Adenauera. wo niemieckiemu droqę do pokojoweąo 
gulowanla całokształtu problemu repa- Scharakteryzował on również zdradziec rozwiązania problemu n!emieck1eqo. 
trtacji jeńców wojennych. Każdy dzień ką rolę partii adenaue„owsklch oraz pra Mówiąc o przyszłych wyborach do 
zwłoki w podjęciu rokowań o rozeJm i wlcowych przywódców socjaldemokra· Bundestaqu, Max Reimann oswtadczyt; 
zakończenie woJny oznacza 1e•zcze !eden cji I związków zawodowych. że zadaniem partii Jest przeprowadze-
dzień niepotrzebnego przelewu krwi. "le szerokleJ kampanii wylaśmającej 

Na Panmnndton zwrócone są jlpoJrze• Max Relmann. przypominając rozwóJ dla zdemaskowania o~zukańczych haseł 
nla całego świata w oczeklwahlu na wypadków w l933 r., zwr-óclł się z ąo- wyborczych partii koallcji rządowej r 
szybkie wznowienie rokowań o rozejm. rący"'! apelem do so.cjald~mokratów. a· prawicowych przywódców socjal-demo· 
Strona koreańsko-chińska dowiodła czy- by dz.ia/ając ~ komu~ist~mi w Jednolity!" k~acJi •• 
nami swej woli zawarcia rozejmu w Ko- froncie walki zapobieqll wprowadzeniu Max Relmann postawił przed partii\ 
rei. Jest obecnie rzeczą rządu amery· w Niemczech zachodnich dyktatury fa· szczeąólnle ważne zadanie - łączenie 
k'1.flsklf'fO wykazal! czynami, czy pragnie I szystowskleJ. I walk! ekonomicznej mas pracUJ<1cych ~ 
on rzeezywlłcl• sako6c1y• .w~Jat JlO• Podkreślając, te proąram polityczny walką narodową, z walka o prawa I •'119 
NWlra. - rządlł Adenauara l Drawic:owv<:b nr~)(· bod.v .t.lnokrałYC%ne. 



STI.l. 2· 

I Wei. do ręki 

I obligacje NPRSP 
i sprawdź wykaz! 
Może wygrałeś 
i Ty„. 

Oto obllgaC'j& wylosowane w 
dnlu 11 kwietnia 1953 r. 

Zł 10.000 Nr 243837 
Zł 1.000 Nr 45881 

168494 231754 243019 
531187 612984 755111 
866356 679412 893657 

Zł. 500 Nr 45864 
89426 91927 160658 

184534 215903 219755 
240433 2404~7 243014 
244503 279472 287671 
325930 337258 406412 
420537 443902 443904 
461096 461100 486631 
580121 581855 600522 
612422 612990 630155 
630156 636809 646089 
674415 674418 660654 
800347 806494 822148 
837545 840809 894368 
905733 90$740 963072 

143723 
324866 
755117 

57337 
184533 
238100 
243832 
294411 
414952 
461094 
486633 
612421 
630156 
654180 
731603 
831986 
9Q0080 

Ponadto wylosowano 105 pre· 
mil po zł 250.- oraz 994 pre· 
mia po zł 150.-, 

Wykaz obllqacjl Narodowe! 
Pożyczki Rozwoiu Sił Polskl wy. 
losowanych w dniu 12 kwietnia 
1953 „„ 

Zt 5.000 nr 205559 
Zł 1.000 77542 223034 231989 

308854 375120 460075 513097 
562032 74131'7 924986 

Zł 500 nr 14202 14204 682.67 
199291 223033 231983 240853 
328661 370193 392071 412048 
419181 419183 433765 478100 
512462 512466 517624 520577 
535342 .558273 58283 l 58283(1 
606206 64488? 644889 690238 
840767 840769 840770 85-5704 
855967 593;<51 924973 931632 
935165 936265 936266 950507 
973717 975235 990994 992177 

Ponadto w:i;10sowa'lo 66 pre­
mii po zł 250 - oraz 870 pre. 

, 

,,EXPRESS 11..USTROW ANY* 

• Pierwsi kończq 
proce w polu 

Nr 89 

Co mo iq fakly 
p AMIĘTACIE głośną ongiś spra I posiedział w więzieniu. Odzyskał Państwo radzieckie ittrzeże jak 

wę Sa<'co i Vanzetti? Amery- wolność dzięki protekcji swego oso- źrenicy oka praw prostego, uczci-
kański wymiar sprawiedliwości nie bistego przyjaciela Trumana a wego obywatela, człowieka pracy, 

Kolektywna praca 
święci triumfy 

zawahał się uśmiercić dwóch nie- „przykrą" sprawę zatuswwano.' albowiem jest j ego państwem. Jak- - Pneprowadzamy sicw:r <11)rl!.W• 
wim~yc~ ludzi, .wbr7w temu, że o- Pamiętacie dobrze hitlerowskich że potężną wymowę ma ten fakt dla nie i sta.ra,uni.e - oto jak wuJ wo­
skarzeme było Jawnie beupodstaw- zbójów _ ludożer<:ów z monoklem prostego człowieka na Zachodzie, jewództwa łódzkiego pojmuje swoje 
ne~ ~brew .mocn:ym głosom .protestu w mundurach SS-owskich. 1 tych który odczuwa dotkliwie na każ- z.a.dania w trwającej obecnie kampoa 
opmu publ~cZilleJ całego świata. „wybitnych" _ feldmarszałków, ge dym krok.u to, że państwo, w któ- nii siewnej. Nic też dziwnego, że z 
Pamiętacie słynną .aferę Dr:y- nerałów i tych szeregowych, zwy- rym żyje, skierowane jest prze - kaildym dniem :llWiększa się ob6zar 

fussa? . ~ąd francuski p~ez w1717 kłych morderców kobiet i dzieci. Jak ci w niemu. ziemi, na którym dokonano już 1..a­
la:t więził na ~yspie J?1abelsk1~J potraktowała ich straszliwe zbrodnie Zastanawiając się nad ostatnimi siewu zbóż kłosowych, roślin strącz 
n~ewlm~~~o człowieka. K1eruJąc się burżuazyjna „sprawiedliwość" na wydarzeniami w Związiku Radziec- kowych i zasadzono ziemniaki. 
i;11enaw1scią rasową, władze oskar- Zachodzie? Oto znów paraduJ·ą w ki'm, ten prosty człov•i'ek w kraJ·u Województwo łódzki• w)•konało do· zyły Dreyfussa o szpiegostwo wy ·~ tychczas plan zasiewów zbóż kłoso· . ' - swych mundurach, obwieszeni „rit- kapitalistycznym nie tylko rozumie, wych w ponad 68 proc. Ziemn iaki 
korzystały ~ jako kozła of1ai:n.ego, terkreuzami" 2lbrodniarze z Oświę- ale i głęboko czuje i przeżywa, że z natomiast zasadzono już na ponad 18 
a~y uc~romc ?d kary rzeczywis,ego cimia i Oradour, Majdanka i Bu- wydarzeń tych przebija humanizm tys. hektarów; 
~mowaJcę, oficera sz.t,.,abow~go, ma- chenwaldu. Znów wypinają butnie socJ'ali'styczny, naJ'piękni'eJ·sza i'dea o zalcończenlu siewu zbóż khso· 3ącego tzw stA>sunki 1 cieszącego wyc;h :i:amoldowaly w tych dniach 83 . · ." " swe piersi, gdy orkiestra gra im sta naszych czasów. Czuje ~ przeżywa spófdzielnie produkcyjne. Wśród nlcn 
się „szacunkiem I ry hymn zbójów, obecnie państwo- to tym mocniej, że cod.zień spotyka znajdują się wszystkie spółdzielni• 

W Stanach Zjednoczonych po- wy hymn adenauerowego królestwa si<> z pogardą i Poniżeniem, z depta- pow. łaskieqo i 14 spółdzielni produk· d · · 1 · · 1 • · t D " cyjnych pow. kutnoNskieqo. wsze mm niema z3a~isK1em Jes „ eutschand, Deutschland ueber al- niem swych praw przez wrogi mu 
legalny" mord popełniany na Mu 1 " Przykład PGR-ów i spo'ldzielni " - es · aparat państwowy. Tych praw, któ rzynach kto' ym pr pm· a ·„ ste z · t t zk produkcyjnych, które przoduJ·ą w , r zy si-. - amias s ryc a, otrzymali wol- re szumnie aurarantuje mu tu i ów-reoty"'"""'e oskar"eni·e 0 zgwałcen1·e " oto b ,,,.. kampanii siewnej, mobilizu.1·e chło-.-~·· ~ " · nosc. o :-az , sprawiedliwości". dzie „demokratyczna" konstytucja, białej kobiety". Oczywiście, oskar- Istotnie, deptani~ sprawiedliwoś- a które w istocie są czczym i pu- pów gospcdarujących indywidualnie 

żenie takie bywa . zwykle P?parte ci, deptanie praw człowieka stało się stym frazesem. do szybkiego i przedterminowego 
przez krzyw.~rzys1~s~o ludu, wy-I w krajach. kapitalistycznych nagmin przeprowadzenia .swych prac w po-
zutych z czci i sum1ema - płatnych nym, codziennym zjawiskiem. Tam W Związku Radzieckim istnieje lu. 

gent' t · · l" · · b · · d bezwzględna zgodność między Jak dotąd w kampanii slewneJ na a ow aJneJ po iCJl. urzuazJa o tego stopnia przyzwy- czele znaJduJ'\ się powiaty: Łask, 
Tę haniebną met.odę policyjnego czaiła. się d? be~awi~, do tego literą Konstytucji, a praktyką ży- Łódź, Kutno, , Radomsko. Tam też ob 

stopnia uwaza bezpraWJe e cia. Ostatnie fakty jeszcze raz prze szar zasiewów I zasadzonych ziemn1a 
krzywoprzysięstwa, zaczerpniętą Zł! 

1 
ł . 

1 
. . . z~ ~z cz konują 0 tym prostego człowieka. ków Jest największy. w p~zeciwiel1· 

starych wwrów procesu 1ipskiego rwy { ą 1 ~orma. ną, ze JeJ opm1a - K S stw. le do nich, na skutek złej orqan1za 
P as b hod . onstytucja Z RR - to zbiór praw 1 przeciw pymitrowoWi i towarzyszom, r a_ urzuaz!"Jrl_a

0
na za~ zie -. c 1 prac w polu ze strony pow1alo· 

zastosował obecnie wymiar sprawie- wyra~a „zdumi4:me w związku z ?- i obowiązków k aż d ego obywa te- wych i ąminnych rad naroc'owych, od 
dliwości USA w glośne1' sprawie ~ta<tnim. ~om.unikatem o zwolnlenm la. Prosty człowiek widzi jasno, że !~':J-~;o!~~~~lsit~~:!lzi~~'{:,·i.aty: raw· 

h bil ta i t tak jest w istocie. przeciw Rosenbergom. Małżeństwo 1 re a i c~ g~upy aresz cwanych W przodującym powiecie łódzkim 
Rosenberg - to ludzie nauki, bojo- lekarzy radzieclnch. W Związku Radzieckim ceni się wiele spółdzielni produkcyjnych koń 
wnicy o pokój. Władze amerykań- L UDZIOM, dla których pogarda nade wsz!s.tko pr~w<lę. i uja~~11•~a czy już siewy. O C'alkowlt.ym ich 
skie sfabryk?w~ły przeciw nim fał- dla człowieka stała siię świato- wobec opinii. t_'Ubl!~eJ wszelki~ ~- ukońcreniu zameldowały w tych 
szywe oskarzenie, aby pozbyć się poglądem, „cała sprawa nie mieści st?tne dla nie). fakty. Oc~~iście dniach spółdzielnie w Nowosolnej 
niewygodnych ludzL się w głowie". Oczywiście, są to I nie zawa~an? się - i oczywiscie n~~ I i Wlączyniu Dolnym, Także groma.­
Pamiętacie głośną niedawno afe- tylko pozory. Oczywiście wrogowie gdy by się. me zawahano - ujawmc dy Feliksin, Wiskitno A-las f Glem~ 

rę Thomasa? Był to przewodniczą- wolno.ki udają tylko 2'ld.umienie. O- :1'-'ykro~zema. bez względu na to, kto zów w gminie Wiskitno kończą już 

działalności antyamerykańskiej", szczekaczki radiowe i reakcyjna m~ne dla Pr?st~go człowieka '!I Pierwszymi qospodarzaml, którzy I 
cy osławionej „komisji do badania czywiście, wrzawa jaką podniosły Jest wmowaJ<:ą. Jest to bar~zo wy- akcję siewną. 

I 
któremu udowodniono grube nad- prasa, · to para\\-can, za którym usiłu- kraiach . ka.pitallstycz~ych, gdzie w tej ąmini.• całkowicie zakończyli 
użycia i oszustwa, sięgające milio- ją ukryć istotną treść całego wyda- modny Jest zwyczaj tuszowa- Już prace w1osenn!' w potu, są m. in. · nia pewnych spraw gd dotycz łred11lorotnl chłopi: Wacław Skonlca 

---------------• nów dolarów. Thomas niedługo rzema. A wydarzenie to jest bar- . . · Y .ą Tadeusz Abramczyk, Ksawery Pudtar~ dzo wymowne dla prostego człowie- one przedstawicie!f sfer rządzących. z Felikslna, Jan Bartłomiejczyk 1 An· 

mil po zł 150.-. 

Odry Nysy 
W ósmq rocznicę 

sforsowania • 
1 

W zwyclę•klm marszu naprzód nddzlaly li Arnill Wojska Polskiego forsują Nysę 

ka na Zachodzie który stvka się co- Ten zwyczaj jest całkowicie obcy toni Wojctechowskt z Wiskitna A-tu 
dziennie z b~uazyjną parodi ustrojowi radzieckiemu, gdyż w u- oraz Ja~ Muraw~ z .Wiskitna. 

'sprawiedliwości. ą stroju tym nie ma obywateli mniej W gi_ninie Wiskitno dalsze pro-
C-.+ajnc komunik t p t ł i bardziej uprzywilejowanych. wadzerue prac w polu utrudnia „„ • „ . . a .' ros Y cz ?- w dużej mierze brak ziemniaków 

wiek przekonuJe się Jeszcze raz, ze Kwestia narodowa - jeden z naj- przew.acronych na sadzenie oraz 
zasada praworządności, na której o- bardziej skomplikowanych proble- brak ,nasion rzepaku któ przed 
piera się od 35 lat ~aństwo ra~ziec-• mów w historii rozwoju społeczeń- kilku dniami miały n~dejś[edo miei­
kie, je~t w tym kraJU zasadą zelaz- stwa - została rozwiązana w Związ soowych GS-ów, a dotąd j~e ich 
ną i nienaruszalną. Przekonuje sfę ku Radzieckim w sposób pomyślny nie ma ~ ) 
raz jeszcze, że zasada ta obowiąJ:U- i ostateczny. Nie ma już w tym · T 
je jednakowo ws~ y st kich - kraju bazy klasowej dla rozwijania 
zarówno szeregowego obywatela, się reakcyjnej ideologii nacjonali- Qdpow"i•damy•. 
jak 1 wysokiego funkcjonariusza stycznej. Skoro jednak znalazła się "" 
państwowego. odo~oQniona grupka ludzi, usiłują-
Związek Radziecki jest krajem so cych rozpalać nienawiść narodowoś­

cjalizmu. U podstaw idei socjali- ciową, radziecka gprawiedltwość 
stycznej legło umllowanie człowieka, stanęła zdecydowanie w poprzek ich 
troska o jego dobro. Istotnie, umi- działalności. Prosty człowiek wi­
łowanie szarego, pro9tego człowieka dz!, że przyjaźń narOdów, na której 
- oto najgłębszy sens 35-letniej hi- opiera się od 35 lat państwo radziec 
st.orli państwa radzieckiego. kie, jest tu niewzruszonym prawem. 

Przekonuje się jeszcze raz o tym 
prosty człowiek poza granicami Oto, co widzi prosty człowiek. 
ZSRR. Oto w Związku Radzieckim Reakcyjna propaganda usiłuje za 
nie zawiihano się - i nie wahano by wszelką ceną skrzywić ten obraz, 
się nigdy - aresztować wicemini- zatopić prawdę w strumieniu 
stra, który skrzywdził uczciwych kłamstw. O<:zywiście, daremne są 
ludzL Prosty człowiek widzi, że ra- te wysiłki. Zbyt mocna jest wymo­
dziecka sprawiedliwość strzeże praw wa faktów. 
obywateli radzieckich, karze surowo Fakty świadczą o stale rosnącej 
- bez względu n'3 osoby i rang! - sile i stal~ rosnącym autorytecie 
ludzi, którzy dopuszczają się ak- państwa radzieckiego. 
tów samowoli. „ (hesp) 

FR. KUBERA: Czerwońce 9' wycofane 
z obleąu. Obecnie w ZSRR monetą obie 
ąową Jest rubel. 
WŁ. SZANIAWSKI: Na naną lnterwen 

c:ję Dyr. Okr. P. I Tel, zawiadamia, :te 
niesłusznie pobrana od Pana suma zł 
18.75 za ponowne włączenie telefonu b9 
dzle zbonifikowana z rachunku za 
kwiecień. 

S'!'. SUCHORSKI: N•e wolno wydzłer· 
taw1ać osobom prywatnym sadów owo· 
cowych w obrębie Panstw, Gospodarstw 
Rolnych. 

WANDA KLIMCZAK: Zechce Pani 
zwrócić się do Dyrekcji Okręqowej SZl<o 
lenia Zawodoweqo - Łódź, ul. Piotr· 
I< owska f 25, qdzle udzielą wyczerpują· 
cych informacji. 

CECYLIA DUSZA: !!lwladectwo szkoły 
podstawowej nie wystarcza do przyjecia 
do Szkoły Aktorskiej. Wymaqana Jest 
tam duża matura. Radzhny więc uczyć 
się Jeszt:i:e, skoro praqnie Pani zostać 
aktorką.. 

Codzienna nowelka .,Expr~ , Erskine Caldwell - Kto pan jest? 
- Jestem szeryfem. Przybyłem tutaj, ażeby 

Szeryf wiedział dobrze, że Murzyn nie kła­
mie. że po prostu mister Lewis chci'al się w 
ten spOfób pozbyć niepotrzebnego parobka. 
Ale co go t.o właściwie obchodtlło? Skoro do­
stał rozkaz zaaresztowa'1ia Murzyna, \•.rykony 
wał swoje zadanie tak, ażeby nie nan:zić się 
wyższym władzom. 

Stary Murzyn 
Abe Lathan łuszczył właśnie w stajni ku- - Dobrze! dobrze! - przerwał mu nerwo-

kurydzę~ kied~ je~o pan,. Cewi~ Boley, bdszu-1 wym ruchem ręki farmer. - Postanowiłem 
kał go l pcwiedział krotko, zeby spakował pozbyć się starych dzierżawców i parobków. 
swoje rzeczy i wyniósł się z farmy. I nie zmienię swojego zamiaru! Kiedy nakar-

Stary Murzyn nie zrozumiał od razu, o co misz muły, idź do domu i pakuj rzeczy, jak 
chodzi Lewisowi. ci to rozkazałem. 

- Mam ostatnio kłopot z uszami, mister Ale stary nie ustępował. 
Lewis - rzekł nieśmiało. - Myślę, że · nie - Może rzeczywiście brak mi sił do c1ęz-
słyszę ti:;raz już tak .:obrze, jak dawniej. szej roboty, ale uprawiać bawełnę potrafię 

Mister Lewis obrzucił Murzyna •.)Sępnym tak, jak każdy inny Murzyn ... Błagam pana, 

eksmitować was i zaaresztować.· 
- Co to znaczy eks-mi-to-wać? - jęknąl 

Abe. 
- Weźmiell).y stąd wasze rzeczy. Chodźcie, 

spieszcie się! 
Murzyn i jego źona stali jak sparaliżowani 

obok pieca, podczas kiedy obaj mężczyźni wy 
nieśli łóżka, stołki i inne rzeczy przed dom, 
ażeby załadować je potem na ciężarówkę. 

- 'Zaczekajcie - zaczął ich błagać Murzyn 
- właścicielem tej posiadłości jest mister Bo-
ley.„ On nie pozwoli, ażebyście zabierali st„:ł 
moje me':lle! Zaczekajcie chwilę. odnajdę go 
i poproszę, żeby się wstaV1ril za mną! spojrzeniem. niech mnie pan nie wyrzuca! Bo i dokąd pój-

- Powiadam ci, żebyś wraz ze swoją rodziną dę?.„ Niech mi paa pozwoli zostać! - Mister Boley sam zażądał, ażebyśmy 
spakował swoje manatki ! wyniósł się z far- Mister Lewis obrzucił ~o nienawistnym przeprowadzili tutaj eksmisję„. A poza tym 
myl 3pcjrzeniem. zrozumiał, że nie pozbędzie się kazał was zaaresztować za to, że groziliście 

Abe oDarł się o ścianę t spojrzał błędnie na go t.ak łatwo... mu, iż zamordujecie go pałką albo zastrze-
farmera. „.Nazajutrz przed południem, kiedy Abe licie! 

- M::il"l opuścić ten dom?.„ Farmę?„. Pan i jego ·stara żona siedzieli w swojej chacie - Ja groziłem? Ależ nigdy nie powiedzia-
chyba nie mówi tego poważnie, mister Lewis! przy piecu, opodal zatrzymało się jakieś auto. łem czegoś podobnego! - zadrżał Murzyn i bez 
- głos jego drżał i załamy,ttał się. zaraz potem ktoś zapukał mocno do drzwi prote5tu już spoglądał, jak resztki jego mienia 

- Nie udawaj, że jesteś głuchy! - krzyknąl Kiedy żona Abego otwarła, do pokoju we- ładowano na wóz. Dopiero kiedy wepchnięto 
brutalnie mister Lewis. - Masz się wynieść szło dwóch nieznajomych mężczyzn. g0 do samt.chodu, który ruszył w kierunku 
w ciągu tygodnia! - Czy wy jesteście Abe Lathan? - zapytał leżąceg-0 w odległości dziesięciu mil miasta 

Stary Abe uc-.mł, że zrobił.> mu się niedobrze starszy. Willington, stary zaczął znowu: 
i powoli osunął się na ziemię. - Tak, t.o ja! - odparł Abe. - Dlaczego - Nigdy nie popełniłem żadnej zbrodni! 

- Mam już wprawdzie pol'lad sześćdziesiąt- pan pyta? Przez całe życie pracowałem dla mister Lewi-
kę, ale pracuję tak, jak inni. Pan wie najle- - Mam doręC'ZyĆ wam to pismo, ; Poza tym sa i jego ojca . Nigdy nie ~karżyłem się, nigdy 
piej, że mówię prawdę! Harowałem dla pana otrzymałem rozkaz aresztowania was. Chodzi nie stawiałem żadnego oporu! Wszystko ro­
i dla pańskiego ojca czterdzieści lat, nie żąda- tu o eksmisję, a zaaresztować mam was dla-Jbiłem dla garstki pożywienia i trochę odzieży! 
jąc przy tym wielkiej zapłaty: tyle 1;.vlko, że- teg-o, że użyliście niebezpiecznych pogróżek. Dlaczego teraz mUiter Lewis oskarża mnie tak 
by mleć na jedzenie i ubranie.!i . ·- .Murzyn. i;pojrzał na niego a pri:er~ieniein: niesłusznie?. 

e 

Kiedy znaleźli się na przedmie~ciu, gdzie sta 
lo kilkan'l<\cie zamieszkałych przez Murzynów 
ruder, szeryf kazał zatrzymać samochód i wy 
ładowa't: meble na ~kraju ulicy. Potem polecił 
żonie Abego opuścić samochód. 

- A co chcecie zrobić ze mną? - zapytał 
Abe, kieiy wóz ruszył z miejsca. • 

- Zawiozę was do więzienia - rzekł sze­
ryf. 

Murzyn spoglądał na znikającą w oddali po 
stać żony, która stała obok sterty rupieci. 

- No, _c~vba kt'Jryś z mieszkających w tych 
domach Murzynów przyjmie ją do siebie! 

- A ja?.„ .Jak długo zostanę w więzieniu? 
- Aż do rozprawy.„ 
Wnet potem samochód zatrzymał się przed 

starym gmachem z czerwonej cegły, ponu­
rym, o zakratowanych oknach. 

Starzec był tak osłabiony, że ledwie trzy­
mał się na nogach. 
Człowiek, który otworzył bramę - wysoki 

mężczyzna o nieprzyjemnych rysach twarzy 
- porwał Murzyna za kark i pchnął go w k.ie­
run lct korytarza. 

Z głuchym szczękiem zamknęły się za 
nieszczęśliwym MW'Z,Ynem <i:elaz.ne drzwi. 
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Dalsze wypow!edzi . w naszej ankiecie: Gdy podania ginci w biurku„. · t 

Truska o sprawy bytowe 
Sprawy ,,babskie''' każdego robotnika 

to najważniejsze zadanie 
komisji bytowo-mieszkaniowych 

wśród załogi., a liczba rol:iotnlk6w 
posiadających działki, zamiast wzra 
stać z roku na rok, ostatnio nawet 
zmniefszyła się. J J estem robotnikiem. Oboje z żo 

ną prarujemy zawodowo, u­
trzymując wspólnie na5z dom - na 
szych czworo małych dz1ec1. Oboje 
też wykonujemy pracę domową. 

Nie wstydz~ się z.ai<aS<Jć rękawy 
aby wyręczyĆ' żonę w szorowaniu 
podłóg. WylPwając strumienie wodv 
i potu zaczynam rozumieć, że kob!e­
ta mająca przecież te same, co i my 
mężczyźni prawa i te same obowląz 
ki. niejednokrotnie krzywdzona jest 
przez nas - mężów, tych, którzy 
twierdzą, że mycie, sprzątanie i go­
towanie to sprawy .,l'abskie". że im 
nie wypada mieszać się do tego. 

Jestem innego zdania I dlatego no 
ma.gam żonie . Oboje dzielimy mię­
dzy siebie nasze domowe obowiąz:d 

Cała 
musi zdać maturę 
J "'5tem synem małorolnego c~­

pa ze wsi S:c.::zyty, powiatu wie 
l!!ńskiego. Uczęszczam do szkoły o­
gólnoks?tałcącej w P;;jęcznie. Z ooo 
wiadań rochiców, z książek. wiem. że 
przed wojną n:e do pc>myślenia było. 
aby dzieci rnałorolnvch chłopów mo 
g,ły kształcić się. aby w takim mia­
steczku jak Pajęczn0 była średnia 
i>zkoła. 

Dlatego d'obrą n::iuką, pracą nad 
sobą staram się odwdzięczyć ludo­
wej ojczyźnie Z2. tyle cobra, za tro­
skliwa opieke nad młodzieżą. 

Czyt.am o tym, j<ik inny jest los 
młodzieży w Jrrajach kapitalistyc7.­
nvch i świadomość tego doda.ie m; 
sił do jeszcze lrµ!:zej n&i;ki. Tak my 
ślą i ;nni moi koledzv ze n.koły. 

Cały nasz kolektyw sZkilny :l:y)f' 
obecnie przyqotowantaml do matury. 
Zorqanlzowallśmy kółka samoksztal­
cen•owe, których zadaruem Jest nie 
s•e-n•e pomocy słabszym w nauce. 
Postawllośmy ~obie za cel, aby cała 

klasa be:r wvJat!<u otrzymała świadec 
twa d~Jrzał'>~ccł. W relu podn1ęs1enia 
naszef śwt~t1orno~-:• poi 1tyczne) stu­
diujemy H•St.» '"' WKP(bl. 

W życiu naGzym wielką rolę odgry 
wa nasza sz.!rnlna organizacja ZMP. 
Na zebraniacr analizujemy pracę ko 
legów, niejednokrotnie ostro kryty­
kujemy błędy pcszczególnych ucz­
niów. Chcemy przecież przygotować 
się do odpowiedzialnych zadań, ja­
kie stoją przed ob,·watelem Polski 
Ludov,ej, do pracy r..&d budawnic­
tw<>m socializrru i pndnoszeniem ·do 
brobytu w naszym !<-raju. 

Boe:dan Drab 
kla!>a XI. Pahc7.no, woj. łódzk'e 

Tkacze Kudowy 
wa,czą . o iakość 
W Kudowskich Zakładach Przemysłu B" 
weln•aneqo w ramach współiawodntc 

twa. :re~poły walcza o podnies1en1e nl4• 
tylko wydajności, ale przede wszystkim 

jakości produkcfl, 
Zespół młodzieżowy Czesława Sanqrow 
sk1eqo <"aiał I m1elsce w zakładach jako 

zespół „naJlepszet Jakości", 
Na id1ęc1u: Czesław Banqrowskl I człon 

k1n1e ieno 7esoołu - t1<aczk1, Czesława 
Matys 

a jeśli np. żona czuje się 'źle, wtedy 
sam przejmuję na siebie całą robotę 
w domu. 

Wtedy dopiero w pełni zdaję sobie 
sprawę. jak ciężk:e i odpowiedzial­
ne są te lekceważ,me .. baskie" spra­
wy, jak wiele wymaeają pracy. 

Poza pracą zawodową I domowa 
du:l:o czytam. Marzę o tym, aby zdo 
bye tyle wiedzy. by 1')1óc kiedyś sa 
memu pisać • . 'V1em. :l:e takie marze· 
nie dawniej byłoby niemożl•we do zre 
al1zowan1a. W Polsce Ludowej przed 
robotnikami stoo jednak droqa do 
szkól, do wszelkie; nauk• otwarta. 

Dlateqo też I la wierzę ż~dopnę 

sweqo, że zdobędę tyle wiedz)' by 
pisać powieści, w ktorych pokażę na 
szą watkę o dobrobyt. o pokój. Nie 
bardzo tylko wiem Jak zacząć pracę 
nad sobą 1 dlateqo zwracam się z 
prośbą o radę. 

Janusz 'Wielgórski 
Łódi, ul. Południowa 20. 

z ob. Kruszewską, sekretarzem 
rady zakładowej w ZPB im. 
Dubois, rozmawialiśmy JUZ 

dość długo, gdy do pokoju wszedł 
żurek. 

- No, jak? Macie coś dla mnie? 
żurek mieszka na Żeromskiego 

109. Warunki mieszkaniowe ma 
istotnie nieznośne. W starym, trze­
szczącym w wietrzne dni drewniaku 
leje się w czasie deszczu, jesienią 

Na budowie Pałacu 
Kultury 1 Nauki 

im. Józef a Stalina 

Prace przy budowle Pałacu Kultury ł Nauki Im. Józefa Stalina przebleqa/ą 
w szybkom tempie, 

Szczeqólne zainteresowanie wśród mieszkańców stolicy wzbudza wysokoś­
ciowa częśc Pałacu. qdz•e bez przerwy trwa montaż elemenćw statoweJ kon­
strukcji. Wedłuq prowizorycznych obl•c zen oqólna waqa zmontowanej dotych· 
czas konstrukcj• wy„os• po'1ad 9 tys. ton. 

Pr-zy budowie bocznych 51,rzydeł P~tacu trwafa roboty murarskie oraz pra­
CP przy 01<ładar"" śc · an olyta"TI• cer am• cznym1. Najbardziej za„wansowane są 

obecnie p•ace przy wznoszeniu murów Muzeum Przemysłu I Techniki i Pała­
cu Młodzieży. 

Br-yqady radzieckich r-obot11lków lończą Jut budowę fundamentów pod scho 
dy we1śc•owe do Pałacu oraz ustaw•afą stalową ltonstrukcJt; kolumnady tron 
towej. 

Na zdjęciu: budowa części sportowej Pałacu. 
Fot. ("AF 

Bez odertvania od pracy 

tysiące aktyv1istów związkowych 
szkoli się na specjalnych kursach 

We wszystkich zakładach przemy­
;łu włókiennic:zego p-:owadzona ~est 
:>becnie intensywna akcja szkolenia 
,owowybranego aktvwu związkowe-
10 - mężów zaufania, delegatów so 
-.;alno - 11ho7"'1P{'"?Pn;f'l,,..„.vch c:noł0{""7 # 

nych inspektorów pracy, organiza­
torów pracy kulturalno - oświatowej , 
~złonków po6zczególnych komisji i 
radców zakładowych. 

Akcja ta, którą ob:ęto blisko 30 
tys. aktywistów, została starannie 
'.>rzygotowana Zf!rÓwnC' zę str?ny og-
1iw związkowych jak i poostawo­
wych or~anlzacji partyjnych oraz 
ldministracji zakładow. Specjalny 
iacisk położono na właściwy dobór 
.vykładowców, troszcząc się o to, że­
")y reprezentowali oni wysoki po­
·iom ideologiczno - moralny, a zaró 
-em byli mocno zw'ą1..ani z życierr. 
:akładów i ich produkcją. 

Samo szkolenie aktywu zo„qanl:ro 
wano w te" sposób. aby nie odrywa 
Io ono słuchaczy oo •eh codzienne 
P'acv zawodowe! I społecznej. Za1ęc•;; 
otfbyw;i1a się dwa razy tyqodniowo 
w zakładach. p„„q„a,,. szkolenia ot>ei 
muJe. obok przedm•otów oqólnopoh 
tycznvch. zaqadl'lftn•a fachowe. śc• 
śle 1'w•ązane z pracą danej qrupy al< 
tv wu. 
Na zakończonych już 150 kursa-::r 

1rzeszkolono dotychczc.s 4 100 akt:v­
.vistów. Powstałe kursy trwać będą 
io końca bm. 

Najlepszymi osiągnięciami w pro­
wadzeniu akcji szkolenia nowowy­
'1ranego aktywu wykazały się okrę­
lti Zw. Zaw. Włókniarzy w Łodzi. 
Prudniltu. Ita1fau · i Ble~ .-. !xł 

wicher hula, a zimą śnieg się 
przedostanie do mieszkania. 

.Czvżby ZPB Im. Dubois w Lodzi nJe 
otrzymywały przydziałów mi~szkań? 
Otrzymują, W okresie od wrzesnla uh. 
roku dostali mie•zkanfa najbard7lej 
potrzebujący: Kuhiak, . Jałmużna, Pan• 
krac. Pogorzelski - z przędzalni. Kas 
przak -z wykończalni, tkacz Matusiak. 
ślusarz Stempniak. Częśt z nich w 
osiedlu ZOR. czeM we własnvch 
domach prz:vfahrvcznvch. To. te onY 
ostatnim rozcł'liale żurek „przepadł" 
- to wina zmian personalnych w ko· 
mlsJi bytowo-mieszkaniowej w ZPB 
Im. Duhols: zmieniające się komtsJe 
ni~ przekazały sohil! w <wołm c7.J1•ie 
sprawy przewlekacza . żurl<a, a poi.la· 
nie jei;o po prostu zaginęło. 

- Przykro mi wam o tym mówić 
- mówiła żurkowi Kruszewska -
bo to nasza wina. Napiszcie jeszcze 
raz podanie do komisji. w najbliż­
szym czasie otrzymamy przydziały, 
to I was wezmiemy pod uwagę. 

Ale w zakładach są jeszcze dzie­
siątki takich. którzy czekają na mie­
szkanie: Król, Olejniczak. Biernac­
ki, prządka Sakrajda, Nowicki, Pio­
trowska .•• 

••• 

Z AK ŁADY dysponują wlasnymi 
domami mieszkalnymi: na 
Sienkiewicza 82-4. Wigury 

12. Gdańskiej 163, Pieprzowej 92 -
razem 121 izL. 

- Jak są wvkorzystane te domy? 
Nasze pytanie trochę zaskoczyło 

rozmówców z rady zakładowej. Kru 
szewska pospieszyła do telefonu, by 
ustalić na,ipotrzebniejsze fakty: kto 
zajmuje przyfabryczne mieszkania? 
Wynik wywiadu przeprowadzonego 
w szybkim tempie przez sekretarza 
rady zakładowej był z kolei zasko­
czeniem dla nas. 
Okazało się, że 55 proc. fabrycz­

nych mieszkań zajmują ludzie .•• 
dawno już nie pracujący w ZPB Im. 
Dubois. Więc b1 dyr. Chruśc;ieL zaj-

\ 

mujący dwa razy po dwa po~o~e z 
kuchnią, więc inni ludzie. z zakła­
dami nie majacy nic wspólnego. · 

Rada zakładowa próbowała Już 
I nieraz uzdrowić tę sytuację, dntąd 

Jednak nie udaje się je.l wprowa­
dzić do własnych domów zatru­
dnionych w fabryce łudzł. Sądzi­
my, że sprawa ta •est wdzięcz­
nym polem do popisu dla komis.ff 
bytowo-mieszkaniowej w ZPB Im. 
Dubois tym ba1'dzłeJ, że na lep­
sze wa1'Ullki mieszkaniowe e7:eka 
tylu pnodowników pracy, ludzi. 
od który<'h ofia.r11Qścl t:ałeży ryt- t 

mic'7.11e wykonanie planów produk 
cyjnych. 

••• 

A LE na mies~kaniach nie koń­
czy się działalność komisji. Na 
przykład sprawa ogródi<ów 

działkowych. Trzeba stwierdzić. że 
komisja zbyt mało popularyZ'JJe 
maczenie ogródków działkowvch 

z· trocin . . , , 
1 w1orow 

można zrobić 
ł>iękne biurko 
Jak? 
P rzeczyłajcie ! 

Przemysł wyrobów drzew­
nych rozpoczął ostatnio próby 
wytwarzania na skalę półtech­

niczną płyt trocino\!10-wióro­
wych. Są one wyrabiane l bez 
użytecznych dotąd odpadków -
wiorów drzewnvrh i trocin. sp'l­
janych wodoodpornymi klejami. 
Prze duje się, że masową 

produkc)ę tych płyt rozpocznie 
się w ciągu bieżącego roku. 

To jeden z zaniedbanych odcin­
ków pracy komisji, której zadaniem 
jest przecież troska o poprawę wa­
runków bytowych załogi. Nie po­
trafiła też komisja załatwić w ub. 
roku sprawy zaopatrzenia ludzi w, 
ziemniaki na zimę. ~ 

Osiągnięciem jej natomiast jest 
uzyskanie przydziału 100 ton mułu 
węglowego, który jest wysokowar­
tościowym paliwem również w pie­
cach domowych. Muł jest wysoko­
kaloryczny, a jego cena stosunkowo 
niska. " „. . -1 

, . I • • • · I r.1"""i '.~',1-\-'1 

-- --~~ 

KOMISJE bytowo - mieszkanio­
we w fabry!{ach, to ważne 
elementy walki o poprawę wa 

runków bytowych robotników, dla-
tego też rady zakładowe i organiza­
cje partyjne w zakładach powinny 
z większą jeszcze uwagą śledzić ich 
pracę. W .zakładach im. Dubois np. 
sprawozdanie z działalności komisji 
było omawiane w radzie zakłado­
wej ..• trzy kwartały temu, mimo 
że regulamin dla komisji przewidu„ 
je składanie ich co najmniej dwa re( 

zy na kwartał. J 

Niedobrze też, że giną z oczu ko.o 
misji pilne sprawy 1 bolączki zało­
gi, że giną podania, jak np. Żurka 
z przewlekalni. Trzeba też doma­
gać się od ostatniO wybranej komisji 
większej bojowości I energii w wal 
ce o słuszne postulaty robotników z 
poszczególnych oddziałów. J 

Tej bojo ści nie powinno rów­
nież zabra ąć gdy chodzi o prze­
kwaterowan'fe z domów fabrycznych 
11.łdzi. którzy z zakładami nie mają 
nic wspólnego, a zajmują tylko miejs 
ca pracownikom, czekającym na 
mieszkania. 

F. B. 

Za dobrą prac~ 
przyznano mu 
bezpłatne 
wczasy rodzinne 

l"elczerek Julian, ~lusarz-rac)onallzator 

wprowadził w swym zakladzle pracy 
,ovoete ulepszeń, ktore w sumie dają kil· 
-cadz1es1ąt tysięcy zł oszczędności rocz­

n1e. 
Za swą ofiarną I wydajna pracę Felcze· 
rek został odznaczony. Ostatnim zobo­
wiązaniem Felczerka jest wyremonto­
wać ł uruchomić wiertarkę w warszta• 
:te mechanicznym. Zobowiązanie swe 
wykona n1ewątphwle przed terminem, 

tak zresztą iak zwykle. 
W czerwcu Julian Felczerek wyje:l:d:l:a z 

Płyty troc!nowo-wiórowe bę­
iją używane przede wszystk.m 
do produkcji popularnych rodza 
jów mebli biuro\Vych i domo­
wych. Zastąpią one surowiec 
drzewny przy wykonywaniu 
blatńw do stołów. drzwi do szaf 
i kredeni;ów itp. Będzie je mo­
żna politurować lub też okleJać 
specjalnym rodzajem !ornieru. l Ciila swa rodziną na bezpłatne wczasy 

rodzinne, na które w pełni zasłu:l:ył. , ,_ _____________ _.. 'ot.. Ewa Szarfbal'c . 
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w żołnierskich mundurach notatnikiem po województwie Artyści 

·orą zal d I 
li li 

I 

Chór zespolu śpiewa 
Fot. Zdzisław Mozer 

P rzyjechali do Łodzi mili go- nik Robotniczego Zespolu Pieśni 
ście: Reprezentacyjny Zespól Tańca ZMP w Łodzt. 

Pieśni i Tańca okręgu wojskowego Zespól przyjeżdża po raz pierwszy 
Wrocław. do Łodzi ze specjalnym pierw3zoma-

Zespól ten zorganizowany zostal jowym programem. Dawać on będzie 
póltora roku temu we_ Wroclatoiu, I od dziś występy dla żołnierzy lódz­
a już dzięki troskliwej opiece kie- kiego garnizonu, a wobec szerszej pu 
rownictwa i u.silnej pracy poszczegól bLiczności wystąpi z wielkim koncer­
nych członków ma on za sobą sze- tem w niedzielę 19 bm., o godzinie 
reg poważnych osiągnięć artystycz- 18, w Hali Sportowej przy ul. Armii 
nych i pochlubić się może wieloma Czerwonej. 
pięknymi sukcesami. -!uż z góry można przewidzieć, że 

W roku ubiegłym Zespól dal o kolo na pięk~ tę i~prezę pr~yb_ędq .• tlu-
200 występów w jednostkach wojsko- my lodzia"!-, azeby powitac. mi.łych 
wych oraz'. zakladach pracy; na wy wroclawsk.ich artystów w zolmers-
stępach tych było obecnych olwi;o kich mundurach. A. 
150 tysięcy lud:::i: 

„Zespól nasz sklada się obecnie 
ze 120 czlonkćw - i11formuje nas 
młody lódzki literat Andrzej Osto­
ja, pr;zewodniczący organizacji ZMP 
przy zespole. - Braliśmy udzial 
w wielkim święcie mtodzieży - w 
Zlocie Młodych Przodowników-Bu 
dow'ticzych Polski Ludowej oraz 
'tuystąpiliśmy na Ko resie Ziem 
Od211skanych we Wr awiu. Wy­
stęp ten spotkal się ysoką oce­
ną. Marszalek Polski Konstanty 
Rokossowski przekazal specjalnq 
pochwalę dla kierownictwa i czlon 
ków zespołu za ich moralnq po­
stawę i ' wysoki poziom artystycz­
ny". 

Masz ładne zdjęcia? 
Pośli.i je 
na konkurs fotograficzny 

Oqloszono doroczny konkurs fotoqra­
fii turystycznej, na który należy nadsy­
łać zdjęcia z turystyki kolarskiej. woo· 
nej, motorowe), narciarskiej I wspinacz­
ki. Przyjmowane są również zdjęcia z 
wycieczek szkolnych, choćby nie doty­
czyły żadneqo z wymienionych rodza· 
jów turystyko. 

Za najlepsza prace przyznane bę­
dą. 23 naqrody. a m. ln. Jedna w wy 
sokoscl 2.000 zł, dwie po 1,200, sze 
teq po t.000 zł ltd. 

Udział w l<onkursie może wziąć każ 
dy fotoqrafujący. Zdjęcia należy nad 
syłać do Zwiazku Polskich Artystów Fo 
toqrafików, Warszawa. $nladeckich 1 O. 

(o) 

•Z wesołą 
· piosenką 

z. tańcem 

obowiązkov1ych 
li. to ponosi za 

dostawach 
to win~ 

N AJLEPSZĄ gminą w powiecie jest Puczniew - mówił P~:­
wiatowy pełnomocnik dla spraw skupu i kontraktaCJl, 
OsmólskL - Według zestawień za rok ubiegły chłopi gm. 

· Puczniew wykonali 94 proc. planu dostaw żywca, mleka 
98 proc.. zboża - 103 proc.. ziemniaków - 96 _proc. . . 

Dó pełnego wykonania plan~ zabrakło okol~ l.:iOO k_g zywca, ~1e­
całe 6.000 litrów mleka, a że mimo tych brakow gmma Puczniew 
jest „najlepszą" gminą - f~kt ten rzuc~ na ~Pr.a\ y obowią7:ko­
wych dostaw w powiecie łodzlum specJalne swiatło. SpróbuJmY 
wyjaśnić te sprawy. 

Z ACZNIJMY od Lućmierza. Nie\ p
1 
łaca1.1 Zaraz też 110 wezwaniu uregu-

docenia się tu spra\>.;y obowiąz owa swe zaległości. 
kowych dostaw. Zespół gminny odptJ Wśród kułaków w gm. Lućmierz 
wiedzialny za przebieg dostaw obo- są jednak szczególnie złośl_iwi. Tak~ 
wiązkowych w gminie Lućmierz nie na przykład Edward M1chałow~k~ 
pracuje należycie. Nie odbywa sy- ~sia"'ł na swym koncie zaległosc1 
stematycznych, tygodniowych ze- Jeszcze z roku 1951. 
brań, członkowie jego nie docierają Michałowski za złośliwe uchylanie 
do poszczególnych gromad, a co naj- się od obowiązku dostaw otrzymał pół 
ważniejsze, nie potrafią jeszcze ro- tora roku więzienia. Kułacy w Łagie­
zeznać wsi z klasowego punktu wi- wnikach przekonali się, że nikomu 
dzenia. Na skutek tego oderwania nie wolno lekceważyć ustaw i że 
się zespołu od ludzi l. terenu, zale- zaopatrzenie ludności pracująceJ w 
głości gminy Lućmierz za rok .ub. miastach to rzecz wielka ważna. 
wynoszą 16 tys. kg ;!ywca i 265 tys. 
litrów mleka. 

Równocześnie z niedostateczną pracą 
zespołu gminnego w gminie Lułnuerz 
postanowienia władzy ludowej usnu­
ją sabotował kulacy. Posypały się 
wnioski o Ich ułuiranie. Tak więc 19· 
hektarowy bogac7. wiejski, Józef KO· 
slewicz, z grom:.Ldy Closnv, otrzymał 
I.sou zł i:rzywny za nieodstawienie 
300 kg ż:vwca. wuwano do prokur3tora 
Piotra Jaknbezvka. Jó>:efa Obiedziń­
skiego i rgnaceii;n l{owalskieęo. 

Dl>plero w obliczu przedstawlc1ela 
prawa do•zli no wnl'>•lm, ł.e uchylanie 
się od obowlązl<owych dostaw nie po-

* • * 
gm1me Lućmierz w ciągu ro­
ku trzykrotnie zmienił się 

skład prezydium GRN. Bo i tu by­
ły przykłady niewłaściwej, zlej pra 
cy. U powiatowego pełnomocnika 
CUSiK w Łodi;i można na liscie 
uchylających się w gm. Lućmierz 
od dostaw :znaleźć nazwiska ludzi 
należących do aktywu gminnego. 

Na1da ćh> nich: Marian "Rawll<'!<i, 
zalegaj~cv z Wt'l2.tą 11odat14'11 w WY'iO· 
kości 7 2?9 ?:t, Franciszek z11:ienkl. któ 
r:v winien panstwu 7„0 leg zho7.a, 2ll kg 
7.lemnlal<ó,., I ł.!!'19 .:I ootlat'<u, radn:v 
GRN. Jan Sędzia!<, któ~v „Je 11d•tawil 
6D!i kir ziemniaków, 6•2 lltr•w mleka 
I t8 1ker ł.vwca. Należy pnyp•1szc•ać, 
tf' pre'.tvdiu..,, ORN w J,ul'mletzu i Kn­
mitPt Gminny PZPrt ?:W•Ó"' 11w<tgę na 
JlOstę"owanlc t~·„!t .,~ktvl''l•M'""• l<tó· 
rzv nie dają bynajntniej dobrego pr:z:y-

kladn. I * •• 

C O jc~t charnkter~rstyczne dla 
powiatu łódzkiego - to sto­

sunkowo :in:ic7.ny stop~"ń " pó}ci?\el 
c1enia. Bl'~ki j~t td Mień. gdy w 
pow. n·e b~zie ani ·ectnei grotn-Cldy 
bez sp<)łdzielni. Ten. fakt nic 'POZ\'.J'Sla­
je bez w'">ly\vu na ostrość walki kia 
sowei .. Kuł:icv w r-owlccle czu.i- sie 

Z wodewilem 
i ivłasnymi 
kukiełkami 

Program jest bardzo atrakcyjny: 
chór męski, orkiestra symfoniczna, 
balet, soliści, kwartet męski, recyta­
cje indywidualne i zbiorowe, insce­
nizacje, melodeklamacje i satJ1ra. 0-
bnk 11twor6t1• o tem-0t11c·e cz11sto 11 oj­
slwwej, w programie bogato repre­
zentowany jest artystyczn!J folklor 
ludowy i momenty związane ścisle 
ze sprawami budownictwa socjali­
stycznego w Polsce Ludowe;. Zespół 
propaguj!? też vięknie naszą przy­
jaźń ze Związkiem Radzieckim, po­
kazując twórczość narodową Kraju 
Rad. 

Kierownikiem Reprezentacyjnego 
Zespołu Pieśni i Tańca okręgu. woj­
skowego Wroclaw jest lodzianin 
Antoni Stan.islawczyk, buly kierow-

walczyli s dei c· o zwycięstwo 
n.a eliminacjach środowisliowych 

W 23 rocznicę 
rei poety 

Stanowcw za ciasne o.kazały się 
sale ,,Domu Żołnierza„ i MDK, tak 
l:e nie mogły one pomieścić wszyst­
.{ich widzów, którzy przybyli w u­
biegłą niedzielę na łódzkie elimina-
cje do II Ogolnopolskiego Fe~tiwalu 
Studenckich Zespołów Al.'tystycz­
nych. 

I Przez 5Cenę prz~unęło się około 
1100 członków zespołćw artystycz­
nych wszystkich wyżsżych uczelni 
w Łodzi, ubiegając Slę o tytuł pierw 

W Galerii otwartej niedawno w Pań­
stwowym Muzeum L' teratury w Mos 
kw•e zna1duł<:> się m'<ędzy Innymi sala 
poswię<:ona twórczości Ma1a1<owsk1eqo. 
(\flłodz1m1erz Maia'<owsk• zmarł 1.4 

kw•etnla 1930 r.I 
Na zdlfciu: zwiedzający oqłade)ą eks 
ponaty zw1ąz:>ne z życiem I twórczością 

Majakowskieqo. 
. ~ot. _,~At 

,;ze11stwa, 
Ehmmacje te - powiedzmy n.a 

wstępie -- były interesująre i stały 

na wysokim poziomie artystycznym 
A równocześnie b:vły one p!ęknym 
>v.iadectwem ldeolog1cu1ej postawy 
naszej młodzieży akadem1ck1ej. 

Charakterystyczne pod tym wzgli; 
:iem są wypowiedzi JE!rzego Bociana 
~derownika wydz. kult.-mas. KomitE 
tu Uczelnianego przy Akademii Me­
iycznej. który informuje na;;; 

- Młode zespoły artystyczne Aka 
demu Medycznej swoim dobrzl! przy 
qotowanym proqramem dow•„dły n•ez 
bu;•e. że nieprawdą )est. jaHoby wy 
teżona nauka nie ooz_walał11 na pośw•I! 
cenie czasu pracy kulturalno · ma 
sowej. Oow•odły, że rozumieją znacze 
nie tel pracy . . 

Przy ogólnej ocenie poszczegól­
nych że$poł6w brano pod uwagę ich 
"Jt2cę masowo - ku1turalną, prory.a­
"andową tre~ć prezentowanych przez 
nie utworów, -Zd)1.scyplinowanie i 
x:ziom artystyczny. 

Tymi też momentami kierowało 
"ię jury, które po wnikliwej analizie 
wyróżniło na..stępvjqra zespoły: 
li W zakresie ~espołów cb.óńłl­

cyc4 Qa&rod~ ~erw~ otrzymała. 

Wyższa Szkoła Ped.::gogiczna, a dru dewilu uczelnianym" w wykonaniu 
gą - Wyższa Szkoła Ekonomiczna. WSE. Zespół ten otrzymał też w z.a-
ll W zakresie recytacji zbiorowej kresie inscenizacji sntyryc.znych pier 

pierwszą nagrodq p!'zyznano Wvż- wszą nagrodę. pod~ws k1e~y dru~ą 
3zej Szkole Pedagogicznej („Komuna I ~:zyznano ze;;połow1 UŁ za Jego „Dy 
Paryska"), a drugą - Wyższej Szkc- llzans satyry · . 
le Ekonomicznej (również za „Komu ~onad~o "".yrozmema otrzymali 
nę Paryską"). między mnym1: teat!"Zyk kukiełko-

" . . wy Wyższej Szke>ły $ztuk Plastycz-
U 1J~Jlepszyrr: recyi.atorell? wsród nych oraz gruPll agibicyjno - polity­

>ti:dentow ł6dz,19~h '?kaza ł .się W'.o- czila Wydziału Chemicznego Politc­
~~mu~rz Kocharuecki (Umwersy.et ~hniki Łódzkiej. 
.„hdzki). . Licznie zgromadzona publiczność, 
m z !1cznych grup tanecznych na wśród której przev;ażc.la młodzież, 

3rodę pierwszą otrzymała Wyżsw Jklaskiwała se~cecznie poszczególne 
3zkola f'edagogiczna („Oberek". ,.K'..1 numery bogatego programu, a my 
·a_wiaki") drugą Politechnika '1-:J.szym sym~tycznvm akademicz-
Łodzka. ~om i akademikom łódzkim życzymy 
li Zasłużone oklaski zbierał ter- aby równie gorąco oklaskiwano ich 

'et wokalny A IVI. - (pierwsza na- iNe Wrocławiu, gdrie niebawem od­
<roda) i tercet UŁ - (nagroda dru- '1ę<l.zie się Og6ln0pol1'ki F'*ti,l\/al Stu 
;a). :1encklch Zespołów Artystycznych . 

Dookonale bawiliśmy się na „Wo- M. 

Zespół Akade:mll Medycznej w korowo~ie dzoew<:zęcym. 
lot. Ewa SzarfharQ 

bardzo zagrożeni w swo:ch wpły­
wach politycznych i gospodarczych. 
Na odcinku obowiązkowych dostaw 
starają się więc albo uprawiać stru­
sią politykę niedostrzegania swych 
obowiązków, albo też wręcz sabo­
tują akcję. Tu jednak spotykają się 
ze zdecydowanym stanowiskiem ze 
strony władzy ludowej. Władza lu­
dowa bowiem, widząc pełne zrozu­
mienie dla sprawy zaopatrzenia 
miast w produkty rolne ze strony 
chłopów mało- i średniorolnych n ie 
żc>.mierza i nie bQdzie pobłażać ku-
łakom. (fb) 

Wielki 
humanista 

Jedna z dawniejszyc.h fotografii 
Gorkiego. F ot. CAF 

W pamiętnym dla Ros.ii roku 
1903 D-apisał Lenin: „Trzcb3., aby 
w okresie rewolucji kierown:cy 
partii rewolucyjnych szerzej i 
śmielej postawili zadania, żeby ich 
hasła szły zawsze na przedzie sa­
morzutne:?;o działania mas, aby 
były dla nich drogowskazem. po­
kaz~wały w całej w1elk o <ci i pię~~­
ności nasz dćmokratyczny i socja­
listyczny ideał. poknyw<Jły naj­
bliższą i najprosts1ą dro~ę do pel­
nego, bezwnr11nkow ·go i zdecy:l'l­
wanego zwyci~stwa·' . 

Te wskazania Lenina głębcko 

w;i:iąl sobie do serca znakomity pi­
sarz Maksym Gorki. One też sta­
ją się dla niego natchnieniem 
do napisania słynnej povn e ci 
,.Matka", k,tórej zasadniczym nur­
tem jest dojrzewanie ·i rozwój 
uświadomienia klasy robotniczej o­
raz rola, jaką w tym procesie od!Jry 
wa partia. Na J.:slążce tej miliony 
robotników uczyły się walki o 
sprawiedliwość społeczną. „Matka" 
- jako pierwsza w literaturze 
świata powieść napisana według 
zasad realizmu socjalistycznzgo -
staje się też przykładem dla 
wszystkich postępowych pisarzy. 

W ślad z'a „Matką" idą inne 
znakomite dzieła. W latach 
1909-1910 powstają znane powie­
ści .. Miasteczko Okurow" i „Zycie 
Mateusza Kożemiakina·'. Poprze­
dnio jeszcze - w roku 1906 -
Gorki Vlrydaje napisane w Ame­
ryce dwa cykle „szkiców - panfle­
tów", w który::h podsumował swo­
je wrażenia europejskie i amery­
kańskie. Panflety te są żarliwym 
aktem oskarżenia przeciw kapita­
lizmowi i ukazują w całej nagości 
jego mechanizm. 

Wspomnienia o swoim twardym, 
niewesołym dzieciństwie zamknął 
Gorki w arcydziele ,.Moje uniwer­
sytety;' - Z kolei ukazują się „Ar­
tamonow i synowie", „Życie Kli­
ma Samgina" i inne. 
Wspaniały jest owoc pracy tego 

wielkiego przyjaciela Lenina i 
Stalina. odważnego bojownika o 
socjalizm i mądrego humanisty, 
który w ten sposób zdefiniował 
istotę humanizmu: 

„Prawdziwym humanizmem mo­
że być tylko humanizm proleta­
riatu, który stawia sobie wielki 
cel przekształcenia podstaw życia 
społecznego i gospodarczego na­
siego swiata. w kraju. gdzie pro-

' letariat wziął władzę w swe ręce, 
widzimy. jaki ogrom energii kryje 
się w jego tnasach, jak wspaniale 
rozpłomieniają się w nim talenty 
i jak szybko zmienia on kształty ' 
życia wlewaja.c w nie nowa treść•, 

.A. 



Konkurs 
filmowy 
„Expressu" 
i OZK 

Atrakcyjne 
nagrody 
czekają 
na 
zwycięzców 

A wtęe drogi ftlm festlwa.lowy -
„Uśmleehnięt:v kraj''. Wyświetla go 
obecnie kino „ Włókniarz". Po obej­
rzeniu tego doskonałego filmu obra 
zującego przemiany zachodzące na 
wsi ezeskieJ, nie irucino Jui będzie 
ustalić. w jakiej kolejności wystę­
pują w nim powyżej samieszezone 
zdjęcia. 

Czytelnikom bło~ uthłał w 
nasmym konkursie filmowym przy­
pominamy, ie fotosy • 3 festlwa o­
wych filmów czechosłowackieh na­
leży WYciąć, właściwie ponumero­
wać i wraz z WYPełnlonym kupo­
nem, który zamleścłmy w jednym z 
najbliżseych numerów „Expressu" 
- prteSłać do redakcji. 

W numerze niedzielnym !)publiko· 
waliśmy fotosy z „Cesarskiego pie­
karza", zaś w sobotę, 18 bm„ za­
mieścimy zdjęcia z filmu „Jutro bę 
dzie się wsz~zie tańczyć". który 
wkrótce zobaczymy w Łodzi. 

A oto wykaz nagród. Jakie eze~a-
lą na zwycięzców konkursu: 

11111 1 półroczny abonament klnow:r 
11111 1 kwartalny abonament kinowy 
li 1n miesięcznych abonąmentów 

.To było kinol 
W niedzielę, dn. 12 bm., między godz. 

'15-16 wsiadłem z żoną do tramiva­
ju linii nr 'l. Korzystając z dnia wol­
nego od pracy, pragnęliśmy wybrać 
się do kina. Moja wina, że nie pomy 
śtalem o drobnych i dałem konduk­
torowi (nt sl. 806) banknot 50- .z?oto­
wy. Nie mial i oń drobnych, ale po• 
wiedział, że gdy dojedziemy do Pla­
cu Niepodległości "może będzie 
mógł mi dać resztę. 

Gdy dojechaliśmy - kazal mi udać 
się do dyrekcji MPK .na ul. Tram- · 
wajową po resztę. Ale przecież chcie 
liśmy pójść do kina, a więcej pienię­
dzy przy sobie nie miałem. Znala.zl 
się pasażer, któTy zapłacił za nas-ie 
bilety, ale i wtedy konduktor nie 
chciał mi zwrócić .50 zl za rzekomo 
zakłócony przeze mnie porządek pu­
bliczny. 

Po wielu perypetiach zaprowadzili 

1 
mnie wraz z żonq do punktu kontroL 
nego na Pl. Niepodleglości. Natrzą­
sano Śię nad nami. Wreszcie po dłu­
gich targach oddano mi 50 zlotych. 

Podaje świadków za#cia - ob. ob. 
Natalie i Jana Supei, zamieszkałych 
przy ul. Drewnowskiej 49. 

Zapytuję za co zostałem wy-
śmfonv-

' 

JÓZEF JAGIEŁŁO 
.Z. Drewnowska nr: •9 

~XP RES~ '1W'STR.O~Nr.' · 

WXrocznicę 
powstan.ia 

--------------------------- -.„ 
o W fabryce o w kopalni 
o na budowli o w kolejnictwie 

w getcie 

I ~c;;:;~~::: 
nica powstania w getcie warszaw­
skim. W związku z tym powstał w 
Łodzi komitet ob<!hodu dziesiątej 
rocznicy powstania. W skład ko­
miteti.1 wchodzą przedstawiciele 
Związku Ęojowników o Wolność i 
Demok1.raoję oraz przedstawi<:iele 
Towarzystwa Społec7Jllo-Kulturalne 
go Żydów w Pol~e. 

czeka praca 
tysiące mężczyzn 

• kobiet 

Miła 
i pożyteczna 
rozrywka 
dla 
każdego 

B fotosy polskich akoorOw tnmo­
wych z dedykacjami 

• album :i: totosamJ aktorów fllmo• 
wych „ książki oraz 

• wycieczka do atelier rtlmowero 
w ł.o&zt. 

A więc życąmy naszym Cmyłelni­
kom przyjemnego spędzenia czasu 
w klnie, no a potem - WYiosowania 
jednej z atrakcyjnych nagród. 

Już od dnda 12 bm. w -różnych za~ 
kładach pracy w Łodzi, Zgierzu, Pa 
biani:cach, Piotrkowie i Tomaszowie 
odbywają się odczyty zapoznające 
z historią powstania w getcie. 

Dnia 18 bm., o godz. 1 7, nastą~i 
złożenie wieńców przed pomnikiem 
żołnierzy radzieckich w Parku Po­
niatowskiego oraz na Radogoszczu. 
Tegoż dnia, o godz. 18.30, w Teatrze 
Nowym odbędzie się · ogólnołódzka 

na 
Samodzielny Oddział Zatrudnienia 

przy Prezydium RN m. Łodzi - to 
czuły ba~ometr naszego życia gospo­
darczego, który notuje mqme:n.talnie 
wszelkie zmiany na rynku pracy. 

Mamy już wiosnę. Piękna pogo­
da sprzyja zwiększen1iu tempa róbót 
budowlanych, drogowych, planta-

Rabarbar i sałata 
z Wenecii 
- w sklepach łódzki eh 

akademia z okazji X rOć~icy po- - Rzodkiewki, świeżutkie nod­
wstan·ia. Po referacie, w części ar- kiewki!' - z.a.c.hwalają sprzedawcy 
tystycznej · na akademii wystąpią apetycznie wyglądające pęczki, uło­
zespoły artystyczne dzieci ze szkoły żone kopiasto na wózkach ulicznych. 
im. Peretza, zesp~ ze świetlicy im. Coraz więcej nowalijek pojawia 
Niuty Teitelbaum oraz chóry 'Tow. się w Łodzi. Szczypiocek, sala·ta, ra­
Społ.-Kult. żydów z Łodzi i Swi- barbar, ogórki znajdują się w cor.az 
<lnicy. więkmych ilościach w l!hleipach i 

Dnia 19 bm., o godz. 5.20, wyje- na wóz:kach. 
dzie specjalnym pociągiem tury- Jednym z głównycll dostawców 
stycznym 1.100 osób z Łodzi na u- nowalijek są PGR-y Jeden tylko 
roczystośd centralne w Warszawie. PGR - Wenecja dostarczył ostatnio 

Dnia 23 bm. w Klubie Międzyna- Łodzi i innym pobliskim miejscowo­
rodowej Prasy i Książki, przy ul. ściom pQnad 6 ·ron rabarbaru, 6 tys. 
Piotrkowskiej 86, odbędzie się wie- pęczków sałaty, pół tony botwinki 
czór autorski, poświęcony rocznicy I oraz znaczne ilości szczypiorku 
powstania. (u) rzodkiewek. 

Każdy może 

nauczyć się 

. , 

wiosłowania 
Latem odbędą się trzy spływy kajakowe 

Mimo że słońce przygrzewa dość 
mocno, nie można jes:z;cze pływać 

na odkcytych ba.senach, ale wiosło­
wać i jeździć żaglówką można już 
na peWll'.10. 

Chociaż Łóclt me posiada rzek!. ,,z 
prawdziwego zdarzenia", to jednak 
amatorów 9J)Ortów wodnych jest 
tu wielu. Dla nich właśnie Liga 
Morska organizuje kursy wioślar-

skie na kaja.kach I łodziach wiosło· 
\llWCb, tzw. „b~kach". 

Na stawie przy ul. ~dzalnla­
nej przygotowano Jut sprzęł wio­
ślarski. Uczestnikami kursu wio· 
ślarskiego zaopiekują się instruk­
torzy LM, którzy będą prowadzić 
zajęcia prakbczne. Na kursy wio 
ślarskie mogą uczęszczać wszyscy 
łodzianie bez względu na wiek i 
płeć. Nauka jest tu eałJtoWieie bez 
płatna, 

I 
cyjnych itd. Toteż zamówienia na · 
siłę roboczą napływają nieprzer wa­
nie. Pr11edsięblorstwa budowla,ne w 
Łodzi poszukują w chwili obecnej 
ponad 300 murarzy, pomocników 
murarzy, betoniarzy, pracowników 
nie wykwa.lifikowa.nych i innych. 
Powstające na terenie osiedli ZOR 
i w innych punktach miasta nowe 
budynki wymagają zwięk,szenia sta 
nu załóg. 

Zwięk-szo.ny ruch budowlany, to 
i większ~ zapotrzebowanie na cegłę, 
nieodzowny materiał przy wznosze­
niu domów. Cegielnie zwracają się 
więc· do Oddziału Zatrudnienia, pro 
11ząc o skierowanie do pracy 300 -
400 robotników, którzy z m1eJsca 
mogą otrzymać zajęcie. zarówno w 
Łodzi jak i na terenie wojewódz-
twa. ' 

Wiosna to również okres wzmo­
renia a-kej.i . czystoścL Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania roz­
poczyna pracę „na pełnych obro­
tach" i POtn:eby MPO wyrażają się 
w chwili obecnej 69 robotnikamł, 
którzy będą skierowani do obsługi­
wania l:>ębnowozów, ładujących 
śmieci. 

Bez przerwy zgłaszają również 
zapotrzebowania nasze kopalnie wę 
gla w Stalinogrodzie i w woj. wro­
cławskim. Mogą tam pojeehać męż­
czyźni nie mający żadnyCh kwaliii­
kacji, aby po krótkim już czasie 
zdobyć dobrze opłacalny zawód i za­
szczytne · miano górnika. 

Jeśli idzie o kobiety, poza pracą w 
bud(.}Wnictwie, na robotach planta­
cyjnych itp . . szczególne możliwośi;i 
otwierają sję w szeregu innych za­
wodów, a przede wszystkim w naj­
il!ltotniejszym dl~ naszego miasta 
przemyśle - włókienniczym. Jak 
nam podaje ąamodzielny Oddział 
Załrudnienla przy ul. WólczańltkieJ 
18, łódzkie przędzalnie i tkalnie po­

·11zukują ponad 1.000 kobiet, a jeśli 
zgłosi się I więllej - dla wszystkich 
znajdzie się praca. 

„Służba Polsce" 
.ułatwi Ci zdobycie zawodu 

Dla tych, którzy nauczą ~ wio­
słować, LM zamierza zorganizować 
w lecie trzy spływy kajakowe. Ce­
lem pierwszego z nich będą jeziora 
mazurskie, drugi spływ rozpocznie 
się w Sie:radzu i poprowad:;ii do Po­
znania, a trzeci - z Tomaszowa 
Wisłą do morza. 

Po ulicach Ło<ki kurauje już wie­
le tramwa,jów, któryeh obsługę sta­
nowią kobiety. Mł,ejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne może za.­
trudnić jeszcze 100 konduktorek, a 
dyrekcja kolet - 50 konduktorek. 

W kolejnictwie czeka kobiety i In­
na praca. Mogą zostać dróżnkzka­
mi. mogą . . . ale o tym kandydatki 
do tej pra.ey dowiedzą się najlepiej 
w Samodzielnym Oddziale Zatru­
dnienia., który chętnie udzieli im 
ws:11elkich informacji i · z miejsca 
sl\ieruje do wybranego zawodu. 

Zapisy do szkół przysposobienia zawodowego 
Jesteś młody, chcl.ał!byś pra~ać, I ma zagwarantowaną praeę . oraz· kwa 

ale - nie masz właściwie :Da- terę. 
w00u. Chciałbyś ~ocząć pracę ja Bli~h informacji udziela Ko-
ko fachowiec. Nic trudnego! Pomoże menda Miejska SP. 
Ci „Służba Polsce". 

Właśnie teraz KoJ?!enda Miejska 
SP w Łodzi przy ul~ Curie-Skłodow 
&ltiej 30 przyjmuje zapisy młocldc­
ży do Qkół przyspo.sobienLa zawo­
dowego. 

• Chłopcy maf'l do wyboru kilka 
szkół, w których moqą zdobyć za­
wód ślusarza, spawacza, frezera itp. 

• Dziewczęta rrioqą się nauczyć 
murarki, malarstwa, ślusarki, obsluq• 
mas:i:yn budowlanych. • 
Każdy · z kursów trwa od 5 do 7 

miesięcy, W czasie nauki młodzież 
korzysta bezpłatnie z kwater, otrzy 
muje wyżywienie, umundurowanie. 
stypendia, zaś po ukoń<:zeniu kur:.""'ll 

„Zaczęło się 
nad morzem," (17) I 

• Teczki • psy 
• koszule 

c.o tylko kto chce ... 
Roztargnionym, roz·trzepanym i za 

pomina:lS1kim podajemy, że w Refe­
racie Rzeczy Znalezionych' przy Pre 
zydLum Rady Narodowej m. Łodzi 
(ul. Piotrkowska 104) znajdują się 
nas·tępujące zguby: 

2 teczki skórzane,. puderniczka sre 
brna. portmonetka z pieniędzmi, ·Port 
fel, para rękawiczek reniferowych. pa 
ra rękawic;z:ek wełnianych, czapka mę 
ska, kolo samochodowe, 4 koszule, 6 
kalesonów, 2 ręczniki I ••• 4 owczarki 
alzackie. · 
Zguby te zgłoszono w drugiej po­

ł-OWie marca br. 

Do sezonu letniego przygot<YWano 
już także baseny łódzkie i stawy. 
Gdy nadejdą cieple dni, będziemy 
mogli pływać w basenie na Kiliń­
skiego, w stawie w Rudzie Pabia­
nickiej, w Nawej Gdyni, w Ła-
giewnikach. (u) 

(o) 

zarząd łódzkiego oddziału P1>lsktego 
Towarzystwa przyrodników im. Koper­
nika organizuje w dn. 16 bm., o godz. 
lR.30, w auU Ul szkoły TPD (ut. Slen· 
k)ewlcza 46) od<:zyt z cyklu „Nowa bio­
logia" n.a ~etnat „Ewolucja w świetle 
paleontologii", który wygłosi mgr A. Ur 
banek. 

• * • . 
• ••• pracownikom Sp. Pr. „Termc W czwartek, 16 kwietnia, o godz. 19, 

metr" - jak donosi nam Dep. Plac I w lokalu Jtlubu Międzynarodowej Prasy 
N,orm Mln. Przem. Drobn. i R:i:em. I Ksl~tkl, przy ul. Piotrkowskiej 86, od­
zostały Już przyznane odpowiednie ąru będll'ie 1ię wieczór poświęcony życiu i 
py, 0 które zabieqali. • twórczości Mikołaja Reja. Referat wy• 

i:losl red. E. Martuszewskl. 
• ••. roboty w lokalu Internatowym • * * 

przy ul. Piotrkowskiej 210 są na ukoń- w dniu 2! kwietnia odbędzie się Ogól· 
cze:niu I młod:z:ież szkoły metalowo- n1>łódzka Konferencja Przod-0wnic Spo­
odlewnicze J będzie moq/a ju~ się prze łecznych, orr:anlzowana przez Zarząd 
nieść do dawnych pomieszczeń. Dzięki I Miejski Ligi Kobiet. Na konferencjf tej 
opróżnionej świetlicy poprawią się wa- najwybitniejsze aktywistki otrzymają 
runkl cio nauki. legitymacje Przodownicy Społecznej 

Strapione miny ma ta trójka, siedząca na łót­
ku. Każde ;z: nich stara się odqadnąć, qdzie w te] 
chwili może być Janka. I każde myśli co inne<;o. 

- A mote potr:z:ebuJecie czwarteqo do bry· 
dża? - pyta · Zdenek od proqu. 

- Ty zawsze z tymi żartami - denerwuje się 
Janek. - Idziemy! - zrywa &le z postania. ·-­
:.{r:zoba akończ)'ć pakowanie.,. 

- Gdyby międ"'y Szcl:ecinem a Międzyzdrofa· 1 
mi kursowały samoloty, Janka niewątpliwie pole· . 
ciałaby jednym z nich. Ponieważ jednak jest to 
Jeszcze sprawa przyszłości, skorzysta/a z inneąo 
środka lokomocji: z autobusu PKS-u. 

,,Leyland" sunął pośród zielonych lasów, qlad­
ką J;ik lustro ~os'l··• I nagle - tr_uak - Hkla 
~V- ~ -

- Czy nie można 1eąc zreperować? Janka 
podbieqa do szofera. 

- Można, w Szczecinie •• , 
- A zapasowe kolo? 
- Też w Szcncinie ••• 
- PrzeznaczenM:... - Janka siada na .stop-

niach autobusu. 
- Jakie t4lm arMZuaeni•l .Kierownik b~-
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VI Wyścig Pokoju 

Deutsch startuje 
w barwach Austrii 

,;EXPRESS lWSTROW ANY!' 

Z Zakopanego do Cetniewa 

Nr ft 

Międzypaństwowy mecz 
Polska - NRD 
w Łodzi 

Do drużyny narodowej Austrii, 
która startować będz.ie w VI Wyśc' 
gu Pokoju „Trybuny Ltidu", „Neue. 
Deutschland" i „Rudeho Prava" wy­
znaczeni zostali następujący kola­
rze: 

Kadra bokserska zmienia kwaterę 
W ramach imprez sportowych po.. 

przedzających przyjazd do Łodzi 
kolarzy uczestniczących w VI Mię­
dzynarodowym Wyścigu Pokoju od­
będzie się międzypaństwowy mecz 
reprezentacyjnych zespołóv.r piłkar­

skich Polska - NRD oraz finał bie­
gów sztafetowych o nagrodę prze­
chodnią „Głosu Robotniczego". 

Za· 5 tygodni mistrzostwa Europy 
F. Deutsch, Fillep, Klockel, J. Muet 

ler, W. Muei!er i W. Cisewitz. 

Zakończony w Zakopanitm 15-
dniowy obóz kadry pięściar­

skiej był jakby przedostatnim eta­
pem przygotowań do Bokserskich 
Mistrzostw Europy. Od tej wielkiej, 
tak ciekawej imprezy dzieli nas już 
tylko 5 tygodni. 

Z wyżej wymienionych zawodni­
ków startował w ubiegłym roku 
Franz Deutsch, który wygrał VI 
etap Bautzen-Berlin, a w ostatecz-
nej klasyfikacji zajął ósme miejsce. Bezpośrednio po obozie, który ml~ł 
Drużyna Austrii uplasowała się w charakter wypocz.yn~owo-kondycyJ­

V Wyścigu Pokoju na dziesiątej po- ny, ~okserzy ud.all się nad morze. do 
zycji przed Włochami, w ęgrami, 

1 

~e_tmewa, !d~1e roz?oc~n~ t~~nmg 
Finlandią i Triestem. J~z „na ~ałe„o . Cz-.fb mow.iąc Języ-

kiem Feliksa Sztama: „Mot chlopcy 

RAD 1I ~ odpoczywają w górach, a pracują nad 
'-' mcrrzem". 

CZWARTEK, 16 KWIETNIA: 
!UO Dla klasy I - audycja słowno­

muzyczna pt. „Powltarue wiosenki". 
14.30 Dla klasy V - słuchowisko z. Lu­
bieńskiej pt. „Młodzi odkrywcy". 14.50 
„Swojskie melodie". 15.io „Miłość" - o­
powiadanie Guy de Maupassanta. 16.00 
Wszechnica Radiowa - kurs I. 2'l wy­
kład z cyklu: „Zarys historii powszech 
nej" pt. „Rewolucja i905 roku" część U w 
oµr. W. Najdus. 16.20 Program lokalny. 
18.42 Muzyka baletowa. i8.50 Koncert. 
19.10 Radiowy kurs języka rosyjskiego 
dl.a zaawansowanych - lekcja 45. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20.00 „Dla każ­
dego coś mllego". 21.36 Muzyka tanecz 
na - płyty. 22.00 Wszechnica Radiowa 
- kurs II. 36 wykład z cyklu: „Historia 
literatury polskiej" pt. „Maria Dąbrow­
ska I Zofia Nałkowska". 22.20 Z cyklu: 
„Najpiękniejsze symfonie Mozarta". 
22.54 Muzyka rozrywkowa. 

llEA'ir~Y 
Nowy „ .... „Henryk VI na łowach" '- 19 
Im. Jaracza - „Wesołe kumoszki. z 

Windsoru" - 19 (bilety wyprzedane) 
l>owszechny - „Ludz.ie z naszel u!lcY,"' 

- 19 
Mały - „Domek. trzech dziewcząt" -

19.i5 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - tl.15 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17 
Arlekin - ,.Aladyn 1001" - 17 
!l'eatr Młodzego Widza w sali lllDK -

„Szpak, ptak wiosenny" - 18 
YRK nr 4 (Pl. Niepodległości) - 19.lS 

KONA 
~At.TYK .... Cesarski plekari n ser. '-

14, 18, 18, 20 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych - 18, 19. Pierwszy etart - 20. 
Program dla najmłodszych: Konik Gar• 
busek - 18, 17 

1 MAJA - Sekretarz R'3kornu - l'f, 19 
MLODA GWARDIA - Zasadzka - lS. 

18, 20 
MUZA - Nędzn!cy n le'l'. - 11, te 
PIONIER - Mały partyzant - 17, lt 
;POLONIA - ces ki piekarz l ser. 

17, 19, 21 
J!'RZEDWIOSNIE - Wesoła trójka - li, 

20 
REKORD - Małżeństwo aktorki - 11, 20 
ROMA - Dwaj żołnierze - 18, 20 
SOJUSZ - Raczek spóźnia się - 11.311 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Na manewrach - 18, 20 
TATRY - Allszer Nawoi - 16, 18. 20 
WISLA - Wlelkle polowanie - 18, 18, :!O 
WLOKNIARZ - Uśmiechnięty kraj -

16, lit, 20 
WOLNOSC - Cesarski piekarz I ser. -

is. 18, 20 
ZACHĘTA - Cud w Mediolanie - 18, 20 
KINO DWORCOWE - Program składa· 

ny - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

Przypominamy sobie, że w zeszłym 
roku obóz przygotowawczy przed 
Olimpiadą w Helsinkach również był 
nad morzem, bo Sztam uważa, że u­
spokajający klimat nadmorski dosko 
nale sprzyja treningom. 

Zapomnieć o boksi 
W czasie pobytu naszych repre-

zentantów w Zakopanem prze­
prowadziliśmy z nimi szereg cieka­
wych pogawędek. Po bogatym sez0-
nie, krótkiej przerwie dzielącej mi­
strzostv.ra okręgu od mistrzostw P J!­
ski w Poznaniu, chłopcy zażywali w 
Zakopanem zasłużonego odpoczynku 

- Nie wzięliśmy z sobą n3wet rę­
kawic, skakanek, ani gru~zek trenb­
gowych - opowiadał eks-łodzianin, 
Stefan Krawczyk. 

- Tak, bo chodziło o to, źebyści~ 
całkowicie zapomnieli tu o boksie -
wtrącił uwagę masażysta kadry Wa­
silewski, którego ostatnio „wypoży­
czono" kolarzom przygotowującym 
we WrocłaV1riu swoje mięśnie do gi­
gantycznego Wyścigu Pokoju. 

- A czy Żawodnicy jeździli na nar 
tach? 

- To byłoby niewskazane, gd~ 
nas-za odwaga przewyższa wytrzyma­
łość naszych nóg - śmiał się Kraw­
czyk, który wraz z drugim eks-łodzia 
ninem, Piórkowskim, układał pas­
jansa. 

c:1łopey opowiadali z humorem. 
jak to Węgrzyniak z Drogoszem zje­
chali z Kasprowego, ale na... san­
kach ratowniczych, bo chcieli ko­
niecznie zazriać pędu. Innym znóv.r ra 
zem bokserzy zjechali z Kasprowego 
Wierchu na Halę Gąsienicową, urzą­
dzając slalom-gigant na„. własnych 
butach. 

Rekordy... apetytu i snu 
Liczne wycieczki piesze i auto-

busem do pięknych dolin, jak 
Kościeliska, Strążyska, cudowna sło­
neczna pogoda i wspaniałe widoki 
ośnieżonych gór doskonale wpłynęły 
na samopoczucie, humor i apetyt pie 

(KorespÓndencja własna) 
ściarzy. Rekordy w jedzeniu i spaniu 
ustanawiał podobn-0 Stefaniuk, który 
twierdził, że czuje się doskonale. 
Chciałby on utrzymać dotychczasową 
formę, doszlifowując ją jestcze na 
obozie w Cetniewie. 

ną. W drugim tygodniu wprowadzo­
no już marszobiegi, koszykówkę, pił­
kę ręczną i palanta, który bardzo 
przypadł naszym pięściarzom do gu­
stu. Zobaczycie to zresztą sami n;i 
filmie. 

Wieczorami bokserzy byli często 
gośćmi domów wczasowych, gdzie 
w czasie zabaw tanec-tnych wykazy-

W historii piłkarstwa polskiego bę 
dzie to drugi mecz międzypaństwo­
wy z reprezentacją NRD. 

Co to jest ·szprycha? 
nwoas.uc·i. rtaównneciezzn· ed.oskonałą formę-i zdoi O wielk;\ nagrodę Sofii N }e w gorszej formie jest „śred . "1 

niak" Wojciechowski, który Nad morzem na1"lepie1· K k w 
ze względu na swój wzrost i szczu- oszy arze arszawy 
płość zdobył na obozie nowy pseudo- Ze Sztamem rozmawiałam po 
nim „Szprycha". jego powrocie z Warszawy, ""WYCI• .i=.z• yl1• 

- Najlepszą szprychą będzie twój dokąd wezwano go w związku z przy 6 ~ 
lewy prosty - pocieszał go trener jazdem sekretarza AIBA, Russelem. reprezentac1· o Pragi 
Gorączniak z Poznania. - Chciałem, żeby moi chłopcy mie ~ 

Dr Doroba kierujący pracami ko- li tu odpoczynek, zapomnieli przez 
misji lekarskiej Bokserskich :'!fi- 2 tygodnie o boksie, opalili się i· ut'z;l 
strzostw Europy często odwiedzał dzali wycieczki. Ja tylko teoretycznie 
kadrę. Najbardziej zadowolony by1 przypominałem im o boksie w czasie 
ze stanu zdrowia naszego mistrza wykładów. 
olir:i.pijskiego Chychły. Tętno Chy- - Czy zmiana Czerwieńska na Cet 
chły po wysiłku wraca całkowicie niewo jest korzystna? · 
do normalnego już po minucie. „Do- - Raczej tak - oświadczył trener 
bry" jest również nasz olbrzym Pie- Sztam - gdyż jestem zwolennikiem 
troń. klimatu morskiego przy ostrym tre-

W Zakopanem pierwszy tydzień ningu. D<>tychczas obozowaliśmy nad 
poświęcono wyłącznie odpoczynkowi./ zatoką, a teraz będziemy nad otwar-
Stosowa ~o tylko gimnastykę poran- tym morzem. Emes. 

·We Wrocławiu i w Pradze 

a d\Vóch frontach 

W stolicy Bułgarii rozpoczął !łę 
międzynarodowy turniej koszykówki 
mężczyzn o nagrodę miasta Sofii. W 
turnieju biorą udział reprezentacje 
Warszawy, Pragi, Budape:;ztu, Bu.. 
karesztu oraz dwie drużyny Sofii. 

W pierwszych spotkaniach repre­
zentacj a Pragi pokonała reprezenta­
cję Sofii II - 55:38, a reprezentacja 
Budapesztu ZVl'.fCiężyła pierwszą re­
prezentację Sofii 50:43. 

SOFIA. - W drugim dniu między 
narodowego turnieju koszykarzy w 
Sofii o nagrodę stolicy Bułgarii re­
prezentacja Warszawy rozegrała swa 
je pierwsze spotkanie z reprezenta. 
cją Pragi. 
Drużyna polska odniosła. duży suk 

ces, zwyciężając P<> zaciętej walce 

I łk P k CSR 
65:60 (35:24). 

wa czq reprezenłacie pi orskie ols i i w drugim spotkaniu reprezentacja. 
Sofii pokonała Bukareszt 58:54. 

W początkach maja br. piłkarzy I typowano 24 piłkarzy do drużyn re-
polskich czekają pierwsze w tym se- prezentacyjnych. Mecze treningowe Zwycięstwo reprezen!Qcji Warsza-. 
zonie spotkania międzypaństwowe, są jedynym sprawdzianem obecnej wy nad reprezentacją Pragi było nie 

spodziewane, niemniej w pełni zashl w których przeciwnikami naszych re formy piłkarzy CSR, gdyż rozgryw-
prezentacji A i B będą reprezenta- ki ligowe rozpoczynają się w CSR źone. Drużyna polska odniosła cenny 

sukces dzięki dcbrej grze zespołowej 
cje bratniego narodu czechosłowac- dopiero 10 maja. i ta.ktyc-znei. Polacy wyróżnili się 
kiego. Piłkarze polscy mają już za sobą -

h N d szczególnie w obronie nie dopuszcza. 
Oba mecze rozegrane zostaną jako 4 nie?-ziele spotkań ligo~c · a po ją.c do strzału groźnych koszykarzy 

jedne z licznych imprez sportowych stawie formy wykazane.J w tych m~ c-zeeboslowackich. 
organizowanych z okazji VI Między~ czach najlepsi zawod~1cy powołam 

. . zostaną na zgrupowanie we Wrocła- Najwięcej punktów dla Warszawy 
narodowego„ Wyścigu PokOJU „Try: wiu 27 bm. Przed przyjazdem do Wro zdobyli: Appenheimer - 18, Fengler 
?uny Ludu , „Neues Deutschland cławia projektowane Sił dwa mecze ski - 14 f .sterenga - 10. NajleJISZ'F 
i „Rudeho Pr'.!va". kandydatów do drużyn reprezenta- mi strzelca.mi w drużynie Pragi by-

Mecz pierwszycłi drużyn Polski i cyjnych: w Krakowie 25 bm. i w \li: Mrazek - 13, Baumruk - 10 i 
CSR odbędzie się we Wrocławiu 10 Chorzowie 26 bm. Skerik - 9. 
maja, w przeddzień zakończenia IX 
etapu Wyścigu Pokoju. Drugie repre 
zentacje obu państw rozegrają mecz 
w Pradze o tydzień wcześniej, tj. 2 
maja, przed zak011czeniem II etapu 
Wyścigu Pokoju. 

W roku ub. mecze z CSR na dwóch 
frontach w Pradze i Łodzi zakończy-
1_ się identycznymi remisami 2:2. 

Piłkarze CSR przygotowują się sta 
rannie do meczów z POO.ską. Zawod­
nicy zgrupowani byli na kilku tygod 
niowym obozie w Łomnicy, gdzi.e wy 

Po plerwnym e'be­
zle w Jele~!ej G6-
rze najlepsi kolarze 
polscy zgrupowani 
są obecnie we Wro­
cławiu, przy~oto­
wuj~c się do startu 
w VI Wvści~u Po-

koju. 

apteki: Obc. Stalingradu 15, - abianicka p • • • • 
1 

t •"I I ZGUBIONO kartę 
2ia, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblew· t o er11 
sklego 54. Kopernika 26.• Piotrkowska 61, OIU rze c n1en1e . dmo~~~e~~wy_ą iAi:x:,: 
Pl. Kościelny 8 I Al. Kościuszki 48. ,_ 

Na zdjęciu: przy 
montażu nowych ro 
werów „BRłtyk" i:a­
jęcl są kolarz Ulik 
(z prawej stroDf) I 
sekretarz sekcji lw­
larskicj GKKF. 

Korsak. 
CAF - fot. 

Dąbrowlecld 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś I I ol ni Fatyga, zam. w 

przez całą dobę dyżuruje szpital Im. M. N1·e zapomn·1·1 kup"1c' OSU. ~ wczoęl~~ś~o-r~~· Al. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skl<><1ow· " 
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Gdzieś koło siódmej Stacha przegryzła coś 
na zimno, ale nie miała apetytu. Nic nie 
chciało przejść jej przez gardło. Kiedy 

było już zupełnie ciemn"o, rozebrała się do 
snu, wyprała pończochy i wzięła się do 
mycia głowy. Zajęcie to, wraz z zawija­

niem papilotów, zabrało j~cze trochę cza 
su, ale o śnie w dalszym ciągu nie mogla 
myśleć. Zegar ścienny wystukiwał mono­
tonnie godziny. Minęła d'WUnasta, pierw­
sza, druga. Na Pohulance panowała jui 
głucha cisza. Czasami tylko gdzieś z da­
leka zawarczał sp6źniony samoch6d lub 
doleciał ścis70r.y gwizd pociągu. Stacha 
nie miała odwagi zgasić całkowicie świa­
tła, a siedziała przecież rozebrana, w 
przykrótkiej ko~zuli, i ktoś mógł zajrzeć 

46) 

z ulicy. Wszyscy musieli zauważyć, Że 
tylko u niej pali się jeszcze. Toteż zgasi­
ła wreszcie górną lampę, pozostawiając 
mały, boczny pas blasku z sąsiedniego po­
koi.ku. Na przemian z sennością opadały 
ją nagłe paroksyzmy wściekłości i w ukoś­
nej szparze światła widać było jej bose 
nogi i zniszczone rece, zaciśnięte kurczo­
wo pod kolanami. Na ciepłej płycie ku­
chni syczały krople spadające z pokryw­
ki garnka. 

Gdzieś przed świtem, półdrzemiąca, u­
słyszała kroki na chodniku, jakieś głósy 
dobiegające z dala, wreszcie zaskrzypia­
ty buty na klatce schodowej i poruszyła 
się klamka. . 

- Kto tam? - warknęła Staśka nie ru 
szając się z miejsca. 

Otwieraj! Ja - zabrzmiał głos Mar 
kowskiego. 

Przekręciła klucz. Michał wyglądał stra 
sznie z obwisłą twarzą, z potarganymi 
włosami. Chv.riał się nieco na nogach. 

- O której przyszedłeś? - zapytała 
Staśka równie ochrypłym głosem jak głos 
Michała. - O td porze z pracy wracasz, 
łobuzie!. .• 

- Daj mi coś zjeść - powiedział Mi­
chał ponuro, nie ruszając się z miejsca. 
Granatowe ubranie było wygniecione. Z 
przodu brakowało guzika. 

- Idź tam, skądeś przyszedł! Niech 
cię tam nakarmią! - mówiła Stach<?. 

- Daj mi coś zjeść - powt6rzył Mi­
chał. 

- Zjeść .•• zjeść ... do mnie to po Żarcie 
przychodzisz. Nażreć się i przespać. A tak 
to cię nie ma. Idź tam, gdzieś spędził noc. 
Idź do dziwek, niech cię nakarmią, nie 
do mnie. Wracaj tam, skądeś przyszedł! 

- Nie drzyj się! - powiedział Michał, 
siadając ciężko na krześle. Krzesło za­
chwiało się, zaskrzvpiało. 

- Uchlałeś się, ruszać się nie możesz! 
- dogadywała Staśka. - Idź tam, ską-
deś przyszedł! Tu dla ciebie nic nie ma. 

Tam, gdzie ci miło i dobrze, tam idź. Nie 
wracaj stamtąd. Idź na Oliwską, do tej 
dziwki, skądżeś przyszedł... 

- Ty mnie nie będziesz wyrzucać -
powiedział Michał. 

- Idź tam! - wrzeszczała Staśka. 
Tam, gdzie pieniądze tracisz ..• 

- To moje pieniądze, sam na nie ro­
bię. 

- Twoje pieniądze! Żebyś ty miał tY­
le, co zarabiasz, to byś z głodu zdechł i ja 
z tobą. Ja wiem, skąd masz forsę. Ze szmu 
glu, ze złodziejstwa! 

- Milcz! - krzyknął. 
- Nie będę milczeć! Wszyscy ludzie o 

tym wiedzą. Wszyscy wiedzą, coś tY za 
j~den! 

- Stul pysk! - powt6rzył Michał. 
- Nie chcę! - wrzeszczała Markow-

ska. __. Wszyscy i tak wiedzą o moim 
wstydzie! Nie chcę cię widzieć na oczy! 
Precz, idź na Oliwską do tej dziwki! Do 
mnie ci war<?-! Tam niech ci dadzą jeść. 
Tam możesz zamieszkać! ••• 

- P6jdę, gdzie będę chciał - powt6-
rzyl Michał. Ręce mu się trzęsły, ale sta­
rał się opanować. Wyjął papierosa i zap:i­
lił siedząc. Spl- .1ął na podłogę. (D.c.n.) 
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